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fate i insoraty nadsyłać należy frane 
Go Administracył „Glosa Naroda", — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
Agencyi przyjmuję każdy urząd pe- 
Gzteoy w obrębie monarchii | w pań 
stwie niemieckiem, Rakiamacyc nit: 
opłaczątowane nii poźlegają opiacdą 
pewtawej. — Rętopisśw redskępa 80) 
FETES. 
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'PYRIEBKŁA (tnaeraty) przyjmuje Administraaya Gison Narodu”, ulica św. T (anSza s wim Mła m 
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cowych piowamacaierów Zamicdocowe ogłomaia przyjmuje we Lwowia 3. 8t towak! (Pasak Hanssana), w Wiedaia Hnasoastela R Vogłse, Mi. Dukes, N. Śchalek, E. Brown, R. Messe, N. Priodi, A. Joczeń w Amtworyli Jense & Gia, Awnonces-ikpoition U 
Gylui & Nagy. w ©. linie F. E Ose. w Bmispeazola J. Leopold, Kduzni Brown, w Pazyże F. kaen Ń On, A. Lorette, Jules Porta & Cn. & lnatcuuih. 
: Po tem oświadczeniu, tak hr. Skarbek,| wać w porozumieniu z organizacyą, jaką re ji monarchistycznej prawicy. Poincarć nie bą- JE 
SOWO OTWARTY jak Dr Głąbiński i p. Zamorski opu-|prezentuje, nigdy zaś na własną rękę. dzie presydentem partyi lub koteryi, nie bę- AN K I A dla dzieci 
Magazyn broni ścili ostentacyjnie salon wiceprezydenta. Ustąpienie Dra Leo może przywrócić nor-|dzie też maszyną do podpisywania aktów. i dorosłych, 
Poseł Stapiński oświadczył, że gdy|malne stosunki w Kola polskiem, może usu-|Z Poincaróm najwyższa władza we Francji rd 5 E - 
pod firmą dwa stronnictwa w posłedzeniu nie biorą |nąć widmo grożącej secesyi posłów wszech-|przenosi się naprawdę do pałacu Elisej-| CWwitery, pończochy, skarpetki, 
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poleca bogaty wybór broni wszeikich syste- 
mów. przyborów myśliwskich, sportowych. 
eraz wiasną pracownię i warsztaty reperacylne. 


Przesilenie w Kole polskietn. 
Wiedeń, 17 stycznia. 

(rab) Dziś w południe zebrała się na po- 
siedzenia komieya parlamentarna Koła pol- 
skiego w pięknym salonie wiceprezydenta 
Dra Germana. Celem zwołania komisyi było 
przygotowacie do jutrzejszego posiedzenia 
pelnego Koła polskiego, na porsądku dzien: 
nym Którego znajdują sią dwie ogromnej dla 
nas wagi sprawy, jakoto: uniwersytecka 
i finansowa. > 

Po sagajeniu posiedzenia przez prezesa 
Koła Dr Leo — zabrał głos Dr Koryto- 
wsk, który — zdenerwowany — bardzo 
ostro wystąpił przeciw obecnemu regimen- 
tarzowi a szczególnie przeciw dyktator: 
sklemu systemowi jego rządów. 
Dr Korytowski twierdził, że o terminie zwo- 
łania pełnego posiedzenia Koła kluby koło- 
we nie były w csas powiadomione, $o ter- 
mia ten Jest 1 niewygodny a i nisodpowie 
dni, ze względu na toczące się obecnie i sa- 
przątające czas | pracę niektórych posłów 
obrady komisyi finansowej. Po przemówie- 
niu swem, bardso bezwzględnem | ostrem, 
Dr Korytowski nie czekając repliki Dr Lso 
opuścił salę posiedzenia i udał się na obrady 
komisyi finansowej. 


Ala burza nle przeminęła. Hr. Skarbok' 


w przemówieniu równie zdenerwowanem, 
skarżył się na traktowanie przez Dr Leo 
wasechpolskich członków | komisyj parla- 
mentarnej i Koła. 

— Postępowanie prezesa Koła nie po- 
swala nam mieć nadziei, iż praca nasza w 
komisyl parlamentarne) odniesie Jaki skutek. 
Wobec tego lepiej, ik w posiedzeniu udziału 
brać nie będziemy. 

— Poruszył dalej hr. Skarbek tę kwe- 
atyq, iż Dr Leo w sprawie uniwersyteckiej 
postępuje samowolnie, prowadząc pertrakta- 
aye | zaciągając zobowiązania, bez wiedzy ca- 
łego prezydyum Koła, lesz jedynie w poro- 
zumienfu z posłem Jaworskim, który w 
skład prezydyum nie wchodzi. Takie postę- 
powanie prezesa Koła — zdaniem hr. Skarb- 
ka — sprzeciwia się statutom i jest bez- 


prawne | 


udziału, niemożliwem jest kontynuowanie 
obrad. Posiedzenie więc należałoby zamknąć 

Powiadomieni o wypadkach na posiedze- 
niu „pariamentarni* ministrowie Długosz 
i Zaleski udali się na salę obrad komisyl 
finansowej i po długich perzwazyach wpły- 
nęli na Dr Korytowskiego, iż powrócił do 
szlonu Dra Germana. Również hr. Skarbek 
uległ namowom i wrócił na posiadzenie Eo- 
misyi parlameutarnaj. O godz. 2 glej posie: 
dzenie cdroczonc do wieczora. 


* 
. s 


We Wiedniu jawiło się w ciągu dnia del- 
siejszego mnogo posłów polskich. Dziś popoł. 
i wieczorem odbywają się posiedzenia grup 
kołowych. Z rozmowy s kilku posłami od- 
plosłem wrażenie, iż z przebiegu porannego 
posiedzenia komisyi parlamentarnej Dr Lo o 
wyciągnie odpowiednie konsekwen- 
cyo i na jutrzyejszem plenarnem 
Kołe wniesie rezygnacyę z godno- 
Ści regimentarga. Ża Koło polskie 
rezygnacyę tę dużą większością 
głosów przyjęłoby do wiadomości, 
nie nlega wątpliwości. Możliwe, że 
część ludowców z p. Stapińskim na 
czele będzie się starała utrzymać Dra 
Lea przy prezesurze Koła, jednakże 
głosy te nie zadecydują o losie dzisiejszego 
prezesa. Ranne przemówienie Dra Koryto- 
wskiego uważają w kołach politycznych pol- 
skich za niedwuznaczne wezwanie Dra Lea 
do ustąpienia, za oficynlne wyrażenie 
„votum“ nieufności sposobowi poli- 
tyki | systemowi taktyki obecnego 
kierownika polskiej reprezentacyi parla- 
mentarnej. 
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Bardzo więc poważną jest możliwość u- 
stąpienia Dra Leo z prezesury; położyłoby 
ono KONIE P o półrocznej kryzys, pa- 
nującej w Kole poiskiem. Dr Lao — csło- 
wiek bezprzecznie dużych zdolncści — zbyt 
śmiało przyjął ofiarowano mu przez niektó- 
re czynniki regimentarstwo. Za mało 


polskich, jakąby wywołała dalsza samowo!- 
na polityka dzisiejszego prezesa, Przyznają 
to i przyjaciele Dra Let stojący na stano- 
wisku, iż dla utrzymania i znaczenia i po- 
wagi naszej repregentacy! parlamentarnej ko- 
niecznem jest, by w skład jej wchodzili wszy- 
scy polacy posłowie, by była ona jednoli- 
tą i silną. 

Dr Leo wreszcie zapomniał o tam, że 
prozes. Krła polskiego powinien zawsze i 
wszędzie stać na stanowisku bezpar- 
tyjnera, jako mąż zaufania i reprezentant 
na zowaątrz wszystkich polskich stronnictw, 
reprezentowanych w Kole, 

Na stanowisku prezesa Koła miał Dr Leo 
znakomitego poprzednika. Trudno bzło my- 
śleć o tem, iż dorówna Drow! Bilińskiemu w 
doświadczeniu politycznem, sprycie, talencie 
ujednywania sobie ludzi, zmyśle do prowa- 
dzenia pertraktacyj I łagodzenia sporów oraz 
zażegnywania nieporozumień 

Trudno było myśleć © tem, aby Dr Lao 
potrafił w rychłym czasie zdobyć tyle i 
znaczenia I wpływów i sympatyj, 
jakie posiadał wszędzie w rządzie i parle- 
mencle Dr Biliński. 

Dr Lso poszedł jednak innemi ścieżkami 
bezwzględności i absolutyzmu. A w obscnej 
sytuacyi ta metoda nie wystarczy dla peł- 
nienia tych obowiązków, jakie na prezesie 
Koła ciążą, dla osiągnięcia tych celów, do 
jakich prezes Koła polskiego dążyć musi. 

W konsekwencyi — stolmy wobec prze- 
silenia, które chociaż może zcatanie jeszcze 
zażegnane, pozostawi jednak niemiły posmak 
takiej rozbieżności poglądów i uczuć w Kole 
polskiem, jaka nigdy nie panowała w naszej 
wiedeńskiej reprezentacyi. 


Poincarć prezyden- 
tem Republiki. 


Dziewiątym presydentem Republiki fran- 
cuskiej wybrany został Raymond Poin- 
carć Podobnie jak w r. 1894 Feliks Faure 


miał wyroblenia politycznego, zbytjtak obecnie Poincaró zamienia władzę pre- 


świeżym będąc pracownikiem na terenie par- 
lamentsrnym. 

Na stanowiskn prezesa Koła polskiego 
popełnił szereg niezręczności poli- 
tycznych, które doprowadziły w rezulta- 
cie dokoniecznościfpoczynienia Ru: 
sinom pewnych nienależących sią 
fm koncesyj w kwestyi uniwersy- 
teckiej. 7 

Sprawa ta ostatecznie jeszcze niezałatwio- 
na weszła na tory dla nas niepomyślne, gdyż 
prezesowi Koła brakło w pertraktacyach z 
Rusinami odpowiedniej stanowczości; zapo- 
mniał również Dr Leo o tem, że prezes wiel- 
kiego kluhu parlamentarnego musi postępo- 


zydenta ministrów na stanowisko plerwssego 
urzędnika Rzeczypospolitej. 

Wybór Poincarógo jest klęską rady- 
kałów, a przedewszystkiem antykleryka!- 
nej grupy Combesa I Clemenceau. Jest klę- 
ską osobistą obu tych ambitnych a namię: 
tnych „pontifeksów* radykalizmu, których 
rządy we Francyi zapissły się ustawą sepa- 
racyjną, wypądzeniem zakonów 
administracyi. Z urny wyszedł kandydat lu- 
du francuskiego, polityk o europejskiem na- 
zwisku, człowiek, który coś reprezentuje i 
coś znaczy. Wybór Poinesrćgo dokonał się 
przez zjednoczenia głosów zarówno części 
radykałów, jak um'arkowanych progresistów 


skiego. 

W wilię wyboru prezydenta Republiki pi- 
sała prasa liberalna całego Świata, że w 
Wersalu rozstrzygnie się dalszy ciąg wałki 
z „klerykalizmem* we Francyt. Jeżeli tak 
to można być x wynfku tej walki zadowo- 
lonym. Tembardziej, że walka była zacięta, 
że kombiści wystawili do niej ostatniego 
żołnierza i że prowadzili kampanię namię- 
tnie i gwałtownie, czując, iż to jest walka 
dla nich decydująca. 

Osoba dziewiątego prezydenta dobrze jest. 
znabą we Francył i w Europie, Wykształcony 
członek Akademii, jeden z pierwszych adwo- 
katów paryskich, odegrał Poincaró w poli- 
tyce francuskiej rolę wybitną. Od roku, po 
upadku gabinetu Caillaux'a, stol na czele 
rządu. Jest to rząd „silnej ręki“, zasiadsją 
w nim politycy pierwszorzędni, jak Bour- 
geols, Delcassó, Briand, a do niedawna Mille- 
rand. Poinoaró umiał utrzymać autorytet wła- 
dzy, skierować Izby na tory pozytywnej pracy 
i zakończył walkę z Kościołem, zaczęto na- 
wet mówić o pewnem zbliżeniu... Jako mini- 
ater Spraw zagranicznych Poincaré postawił 
Francyę na czele moczrstw, pracują- 
cych nad utrzymaniem pokoju. Zwolennik 
przymierza z Rosyą bawił niedawno w Pe- 
teraburgu, przyjmowany tam przez dwór i 
koła rządowe z nadzwyczajnemi honorami. 
Poincaró jest dzisiaj naprawdę popularnym 
we Francji. 


O wyborze otrzymujemy następujące de- 
pesso : 

W zgromadzeniu narodowem w Wersalu 
wsięło udział przeszło 860 deputowanych i 
senatorów. , 

Po godsinie 1-szej popołudniu prezydent 
senatu Dubost otworzył posiedzenie i od- 
czytał dekret, dotyczący zwołania zgroma- 
dzenia narodowego. 

Dep. de Dion (prawica) wniósł energi- 
czne zaatrzeżenie, które na ławach lewicy 
wywołało ożywione okrsyki protestu. Gdy 
głosowali Poincaré i Pama, zwelennicy zgo- 
towali im owacyę. 

Loże przepełnione były elegancką publi- 
cznością, z Polaków przybył książę Ponia- 


towski, wśród dyplomatów był ambasador, 


rosyjski Izwolski. 

Głosowanie zaczęto od wylosowanej litery 
T. Gdy pierwszy wywołany poseł Teilie 
oddał swój głos, jeden z kamelotów, znajdu- 
jących się na galeryi, zawołał: „Niech ży- 


i aparchią|je króli* Kamelot ten został aresszto- 


wany. 

Gdy wywołano posła socyalistycznego, 
Vaillanta, ten zawołał: „Niech żyje Socya- 
lizm l“ 

Przy piorwssom głosowaniu od- 
dano głosów 885, Większość absolutna wy- 


czapki, rękawiczki wełniane 
poleca 


©.BZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


nosi 435. Wedle ostatecznego rezultatu skru- 
tynium otrzymali: Poincare 429 głosów, Pame 
327, Valllant 63, Deachanel 18, Ribot 16, Bour- 
geols 4, Millerad 3, Msaqairot 2, Delcassé 2, 
Dubost i Rochefort po 1. Ponieważ Poinca- 
ró'mu brakuje do abeolutnej więkezości 6 gło- 
sów, zarządzono drugie głosowanie. 

Po pierwszem głosowaniu Briaod usilnie 
wzywał republikanów, aby w drugiem głoso- 
waniu głosy swe zjednoczyli na Poilncaró'go. 

W drag!sm głosowaniu Polncare otrzymał 
483 głosy, Pama 293, Valliant 69 głosów. 

Prezydent senatu proklamował wybór Poin- 
carego prezydentem Republiki na najbliższe slo- 
dmiolecłe. 


Francya a trójprzymierze. 


Marokko, pobrzękiwanie szablą cesarza 
Wilhelma, niefortunne wysłanie pruskiej 
„Pantery* jak również stanowisko „wierne- 
go sekundanta* spowodowało we Francyi 
odruch, który zaznaczył się szkodliwie na 
stosunkach gospodarczych Niemiec 1 Auatryl 
był początkiem wojny ekonomicznej wypo- 
wiedzianej trójprzymierzu. Ostrza jej wystą- 
piły później i wykazały wielką zależność 
prawie całej Europy od paryskich £rynków 
pieniężnych. 

Wojna na Bałkanie wywołała silną depre- 
syę na wszystkich targach pieniężnych, na 
targu paryskim saś zaznaczyła się niebywałą 
derutą, bo tam s centralizowane były walory 
weazystkich interesowanych państw. Finansi- 
ści I ekonomiści francuscy zaczęli się zasta- 
nawiać nad zagadami protekcyonismu, badać 
cyfry walorów obcych I wywiezionych z Fran- 
cyi kapitałów. Rozpoczęłą się polemika eko- 
nomistów, jedni występowali przeciw nacyo- 
nalizmowi finansowemu uważając go za an- 
ti-ekonomiczny, lecz przeważały zdania prse- 
ciwne, za któremi wypowiedziała zię opinia 
publiczna, występująca energicznie przeciw 
gwałtownemu wywozowi kapitałów z Fran- 
cyi, se szkodą jej wlasnych interesów gospo- 
darczych, czemu również dano wyraz przes 
interpelacye w Parlamencie. 

Problem podniesiony w parlamencie pa- 
ryskim, nie jest problemem teoretycznym, 


Dr AUGUST SOKOŁOWSKI. 
Rok 1812. 
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Rok 1812, pamiętny ns zawsze nie tylko 
w dziejach naszych ale i całego Świata, „rok 
ucodzaju i wojny“, nadchodził wśród nad- 
zwyczajnych zjawisk na niebie i na ziemi, 

Jego poprzednik zwiastował niezwykłe 
jakieś wypadki. Panowały w nim niesłycha- 
ne upały; wysychały rzeki, jeziora i stawy, 
aż do pyłu, płonęły wsie i osady; „ziemia 
do głębi gorejąca, niszczyła płody swojej po- 
wierzchni; gzzędy lasów rozpalonych po- 
legły, lak z kart budowie, dymy ponura 
i smrudliwe dawały słońcu krwawy pozór; 
ahoroby, mianowicie sakorbut, grasowały 
między ludźmi”, a kometa, prsyćmiewający 
swoim blaskiem migocących gwiazd krocie, 
napołniał trwogą nmysły, budsił przeczucie 
strasznej katastrofy. 

I nie płonne to były przestrogi! Przyszła 
za niemi rychło „druga wojna polaka“, przy- 
ssła owa wyprawa. Xerxesowa, przypomina- 
jąca na ujaramienie Grecyi pochody, zakoń: 
«sons także klęską i niespodziewanym „Boga 
wojny” pogromem. Wtedy nikt tego nie 
przypuszczał i przypuszczać nawet nie śmiał, 

Siły zebrane z całej zachodniej Europy, 
liczące 369,000 żełulerzy, pod rozkazami naj- 
większego wodza czasów nowożytnych, zda 
wały się wystarczać nietylko do pokonania 
Rosyi, ale i do pobicia całego świata. 

A jsżeli ten mocarz podejmował wojnę 
przeciw najpotężniejszamu nieprzyjacielowi 
Polski, jeżeli zamierzał go słamać i upoko 
rzyć, to stać się to nie mogło inaczej i sku- 
teczniej, jak tylko przez oderwanie od car- 
- stwa proeincyj polskich, które, przyłączone 
do Księstwa Warszawskiego, mogły ubezpie- 
ezyć Europę od strony wschodniej i, w śŚci- 


słem trwające z Francyą przymierzu, trzy- 
mać na wodzy buntujących się Niemców 
i kilkakrotnie upokorzoną Austryą. 
Położenie mssze było więc wyjątkowo 
korzystne i chociażby instrukcya, dana Bi- 
gnonowi miała powstać dopiero ex post, na 
wyspie św. Heleny, to już prosty rozsądek 
wskazywał narodowi polskiemu drogę, pro- 
wadzącą do odzyskania niepodległości. 
Mieliśmy bowiem wtedy najpotężniejsze- 
go w Europie sprzymierzeńca, mieliśmy woj- 
sko doskonałe, liczniejsze niź w r. 1792 i za 
czasów inaurekcyi Kościuszkowskiej, jenera: 
łów doświadczonych, wyborny korpus oficer- 
ski, nadto własny rząd i Sejm w Księstwie 
Warsza wskiem. 

Wszystko to dawało nam możność wy- 
tężenia wszelakich sił narodawyoch, rozwinię 
cia największej energii I samodzielności, bez 
oglądania się na wypadki wojenne, zawsze 
niepewne i zmienne. 

Kraj był wprawdzie wyczerpany ze Środ- 
ków materyalnych, pod względem finanso- 
wym niemal ruiny bliskim, ale jeżeli po po- 
gromie Napoleona sapłacił jednak 150 milio- 
nów ałp, w formie rozmaitych Kontrybucyj 
i kosztów wojennych, to połowa tej olbrzy- 
miej sumy, wydana na uzbrojenia w r. 1812 
mogła przynieść nieobliczałne korzyści, ura- 
tować sprawę narodową. 

Prusy, w gorszem od nas położeniu, ros- 
bite, okrojone i ograbione, zdołały się mimo 
to wydźeignąć z niewoli í odzyskać dawne 
swoje stanowisko. 

Potrzebowała atoli Polska w tych cięż 
kich czasach — jak trafnie wyraża się Niem- 
cewicz — dobrej głowy, któraby bez ogląda- 
nia się na ambasadora „francuskiego, chciała 
i umiała dsiałać w myśl postanowień, uchwa- 
lonych przez Sejm Konfederacki i stosownie 
do słów samego Napoleona, wyrzeczonych 
w Wilnie do deputacyi polskiej a wykutych 
w marmurze w Warszawie. 

Bo, chociaż nie powiedslał, że „cała Pol- 
ska jest wolna i niapodiegła*, to oświadczył: 


„pochwalam wszystko, coście uczynili, upo- 
ważniam was do usiłowań, jakie chcecie u- 
czynić a ja ze swej strony uczynię! wszystko, 
aby wasze przedsięwzięcia popierać“. 

Dawał nam więc zupełną awobodę dzia- 
łania, składał los Polski w ręce Polaków, 
aprobował z góry wszystko, na co naród 
polski dla odzyskania niepodległości się zdo- 
będzie. 

Ale ani Rząd Księstwa, ani Rada Konfe- 
deracka !) nie zrozumiały znaczenia tych 
słów. Oczekując zbawienia od wszechmocne- 
go, jak im się zdawało, Napoleona, zerwały 
się one wtedy dopiero do czynu, gdy Szczą: 
tki wielkiej armii, ścigane przez Kozaków 
Kutusowa, rozwiały wszelkie marzenia o nie- 
podległej Polsce, siłą oręża francuskiego od- 
budowanej. 3 

Jedynie wojsko polskie spełniło swój ob 
wiązek chlubnie i zaszczytnie. 

Owa, blisko 70-tysięczna armia, która wy- 
ruszyła z Warszawy pod wodzą ks. Józefa 
Poniatowskiego, rozdzielona pomiędzy ros. 


maite korpusy francuskie I spreymierzone, | gi 


walczyła po bohatersku, przyczyniła się wiele 
do ocalenia Napoleona przy pamiętnem przej- 
dciu przez Berezynę, ona jedna zachowała 


1) Archiwum Konfederackie, złożone w jednym 


z klasztorów galicyjskieh, nie jest dotąd opubiiko- 
wane. Znany tylko akces księcia Grzegorza Karola 
Heskiego, datowany z Neu Streliis d. 31 lipea 1812. 

Akt ten w języku łacińskim, brzmi tak: 

„Nakoniec sprawa dobra tryumf odnosi: Polska 
wznosi się i podąża do najwyższej chwały szozytu. 
Dowladuję się, iż Senat przemówił do synów sze 
zny, zapraszając tychże, aby uczestniczyli do przywró- 
cenia dawnej jej wielkości. Gotów jestem stawić się 
na tak szozęśliwe wezwanie. Siła I potęga tych, któ- 
rzy przedsięwzięciem kierują,> do wszelkich enót po- 
budzić powinny. 

Nigdy nie powątpiewałem o istnieniu przedwiecz- 
nej sprawiedliwości, która wymaga, aby Polska ze 
swych powstała popiołów i aby swą dawną odzyskała 
świetność, a tej dopóty nie utraci, dopóki w niej je- 
dność i zgoda panować będą. 

Przyjmij tedy, o Ojczyzno moja! moje życzenia i 
przystąpienie do Konfederacyi Jeueralnej*. d 

„äywot Tomasza Ostrowskiego *, t. I. 


w swoich szeregach do końca marsową po- 
atawę i sprawność bojową, ona przyprowadziła 
do Warszawy prawie nietkniętą całą swoją 
artyleryę i sławą okryła orły narodowe. 

I nic w tem nie było dziwnego, bo to 
wojsko polskie składało się z kwiatu inteli- 
gencyj, z tych, co pamięcią sięgali Wielkiego 
Sejmu, co własnemi oczyma oglądali jeszcze 
majestat niepodległej Rzeczypospolitej, co 
przelewall swoją krew na polach Zieleniec, 
Dubienki i Racławic, co głodem przymiera- 
jąc, obdarci i bosi, przebiegali pod wodzą ge- 
nialnego Korsykanina od puszcz libijskich 
do Alpów podniebnych, z myślą, że cierpią i 
walczą za Polskę i dla Polski. 

Potomuość nie zdobyła się dotąd na grun- 
towną, źródłową pracę o działaniu wojska 
polskiego w kampanii moskiewskiej, chosiaż 
obowiązkiem późniejszych pokoleń było od- 
dać sprawiedliwość bohaterstwu i poświęce- 
niu przodków, sprostować mylne opinie ob- 
cych pisarzy a zarazem obaiić legendę o u- 
dziale Polaków w spaleniu I zniszczeniu Mo- 
wy. 

Przedsięwzięcie podobne wydaje się tem 

łatwiejszem, gdy rozporządsamy materyałem 
wcale poważnym, gdy posiadamy pamiętniki 
Kołaczkowskiego, Chłapowskiego, ka. Eusta- 
chego Sanguszki, Zaleskiego, jenerała Józefa 
Załuskiego, jen. Szymanowskiego i Henryka 
Brandta, później jemerała prusklego, wtedy 
oficera w legil nadwiślańskiej, świeżo ogło- 
szone wspomnienia Józefa Krasińskiego, wre: 
szcie krytyczny pogląd Prądzyńskiego na wy- 
padki ówczesne | szczupły, co prawda, zasób 
korespondancyj, bądź drukiem ogłoszonych, 
bądź rękopiśmiennych. 

Z opowiadań tych uczestników wyprawy, 
z nieprzeliczonych monografij, ze źródeł ar- 
chiwalnych, nie wyzyskanych należycie, bo 
Niemcy, Francuzi 1 ;Rosyanie nie troszczyli 
się o Polaków wcale, możnaby stworzyć rzecz 
nietylko dla nas ciekawą, ale i dla obcych, 
dla prawdy historycznej nieobojętną. 

Nie jest i nie może być oczywiście na- 


szym zamiarem opowiadać na tem miejscu 
historyą wojny 1812 r. ograniczymy się wiec 
jedynie do ogólnych uwag 1 do epizodów 
mniej lub zupełnie nieznanych.. 


IL. 


Wszyscy nasi pamiętnikarke, s zawodu 
wojskowi i biorący udział w kampanii, sga- 
dsają się w tem, że główną przyczyną klę- 
ski Napoleona w r. 1812 były nie tyle mro- 
zy, nie tyie błędy jego własne, nie tyle nie- 
dbalstwo 1 niezdarność kilku gensrałów, ile 
brak karności w wojsku, Jakoteż niedostate - 
czne zaopatrzenie olbrzymiej armii w ży- 
wność I paszę dla Koni. 

Nagromadzono wprawdzie ogromne zapa- 
sy w Gdańsku I Królewcu, aie gwałtowne po- 
ruszeBia wojsk, niezmierne przestrzenie | 
brak dogodnych Środków komunikacyjnych 
czyniły dowóz niema! niepodobnym. 

W pochodach panował nieporządek. 'Kor- 
pus szedł jedną drogą w nieprzejrzanej ko- 
lumnie; gdy czoło zakładało już ogniska, o- 
gon włókł się jesacze przez trzy godziny, £8- 
nim przybył na stanowisko, zgłodniały żoł- 
mierz ledwie o godzinie 10 doczekał sig etra- 
wy, a najczęściej padał znużony na ziemię i 
zasypiał nic nie jedząc '). Powstawały stęd 
choroby, mnożyła Się liczba t. zw. marude- 
rów, którzy, odrywając Się od szeregów, 
szukali na własną rękę pożywienia, wyprzą- 
tali spichlerze i spiżarnie po dworach, zabie- 
rali chłopom nieraz ostatni kes chleba, a sa- 
smakowawszy raz rabunku i swobody, nie 
wracali już do pułków, lecz stawali się pla- 
gą dla kraju, zaraźliwym dla całej armii 
przykładem. 

Maruderatwo rozluźniało więc Karność, 
psuło porządek i gdy takich oderwańców li- 
czono dsiesiątki tysięcy, oałabiało siłę woj- 
ska liczebnie i moralnie. 

Zanim korpus polski ks. Poniatowskiege, 


1) Kołaczkowski: „Wspomnienia“ I, 88, 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B). 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


Kapitał akcyjny 130 milionów 
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lecz aktualnym wymagającym sankcyi pra- 
ktycznej, nie może być rozbierany w świetle 
dogmatów ekonomicznych, lecz w świetle fa- 
któw i objawów, w świetle cyfr do których 
później powrócę. 

Ekonomia polityczna nie jest nauką do- 
gmatyczną, przeciwnie jest nauką ekspery: 
mentalną jak biologia i chemia. Problem e- 
konomiczny nie rozwiązuje się zapomocą 
prawideł geometrycznych, lecz przes rozbiór 
warunków. w których się rozwija 1 każe 
przyjąć metodę, która się sama narzuca do 
rozwiązania, metodą indukcyjną. 

Faktem grożnym dła całej Europy prze- 
chodzącej obecnie katastrofalne przesilenie 
finansowe i wyczekującej otwarcia samknię- 
tych dla niej skarbców Francyi i staje się 
fakt, że opinia Francyi przeciwną jest wy- 
wożeniu kapitałów i wzywa do umiarkowa- 
nia w hojnem szafowaniu nimi, Rezultaty 
ankiet okarały, że w liczoych wypadkach 
zabrakło kapitału na zakłady przemysłowe, 
które późaiej wytworzyła przedsiębiorczość 
obca, Oparta na obcym kapitale. Brak taniej 
komunikacyi i dogodnych portów handlowych 
był powodem bezustannych zażaleń Izb han- 
dlowych i to w czasie gdy kapitał francuski 
przelewał sią za granicę I wytwarzał warun- 
ki goepodarcze w obcych krajach, ulepszał 
komunikacyę i budował porty. 


Zestawienie porównawcze walorów fran 
cuskich i obcych, będących w portfelu fran- 
cuskim, charakteryzuje wybitnie słuszność 
opinii, której powściągliwość zaniepokoi nie- 
bawem Europę, co nie wpłynie również 
na azybkie rozwiązanie przesilenia ekonomi- 
cznego. 

W roku 1892 portfel francuski posiadał 
w walorach francuskich 56286 milionów fr., 
w roku 1908: 66.446 milionów fr, więc 
wzrosły o 18°% w przeciągu 16 lat. 

W tym samym czasie wartość walorów 
obcych podskoczyła z 21.000 mil. fr. na 38.000 
mił. fr. W roku 1908 proporcya się zmienia 
w roku 1909 na 4294 milionów fr. emisyi, 
było: 2509 milionów fr. walorów obcych. 

W roku 1809 wywós kapitałów zwiększa 
się na 5.611 mil. s czego przypada 4.726 mil. 
fr. na korzyść obcych, a w roku 1911 na 
4698 mil. fr. 3.882 mil. fr. wychodzi sa gra 
nicę. 

Wykazane cyfry i odczucie braku kapita- 
łów w kraju przepełniły czarę opinii publicznej 
we Francyi. Działy ekonomiczne pism zapeł 
nia historya protekcyonizmu i spory teore- 
tyków kłócących się o genezę protekyoni- 
zmu, wolność zamiany i „do ut des* stoso- 
wane do zagranicznych klientów. Przeważa 
jednak głos przestrogi, nurtują w społeczeń- 
stwie francuskim egoistyczne hasła, które 
niebawem odbiją się doniosłem echem po 
stolicach europejskich i ich centrach han: 
dlowych. 

Przewaga ekonomiczna Francy! napełnia 
nienawiścią do niej jej groźnego sąsiada, 
który jednak musi jej być uległym, wypró- 
bowawszy na gobie dotkliwe ciosy walki e- 
Konomicznej, połączonej s odpływem francu- 
skich kapitałów. Roman Woyceyński. 


2 dnia. 


Zbiorowa nota mocarstw. — Dać Polakom Mura- 
wiewa... 


Po niezmiernie długich rokowaniach zdo- 
były się wreszcie mocarstwa na ułożenie no- 
ty zbiorowej, którą nareszcie wrączył 
wczoraj tureckiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych ambasador Austro-Węgier margr. 
Pallavicini, jako „dziekan* ciała dyplo- 
matycznego, uwiersytelnionego prsy W. Por- 
cie. Wręczając tę notę, margrabia Pallavicini 
przemówił słów kilka. Inni obecni przy tym 
akcie ambasadorowie byli niemymi jego 
świadkami. 


oddany pod dowódstwo króla westfalskiego 
Hieronima, doszedł do Niemna, przerzedziły 
się już bardzo bataliony. 

W Grodnie dopiero miano cokolwiek ży- 
wnyści, „furażu*, ale i to nie trwało długo. 

Hieronim, marny gensrał, wypoczywał w 
Grodnie cztery dni, wypuścił w ten sposób 
korpus rosyjski Bagrationa, przez nieudolne, 
nieopatrzne prowadzenie wojska i z2 winy 
generała Rożniecziego, inarasił jazdę polską 
na znaczne straty w potyczkach pod Mirem 
i Romanowem, dowlókł się wreszcie do Nie: 
świeża i, otrzymawszy tu od Napoleona na- 
ganę, opuścił wojsko. 

Nad jego korpusem objął naczelne do- 
wództwo marszałek Davoust. komenda nad 
korpusem polskim pozostałała przy księciu 
Józefie. 

Aby wynagrodzić czas Btracony, ruszył 
Poniatowski pospiesznym marszem dnia 15 
lipcu z Nieświeża I 28 go atanął u brzegów 
Dniepru w Mohylowie. Ten nagły pochód, 
tn spóźniona pogoń sa Bagrationem znizz 
czyła naszą piechotę. Dwie dywizye piecho- 
ty, 16 i 18, o dziewięciu batalionach, liczyły 
zaledwie 2000 ludzi. 

Rok 1812 bowiem był wprawdzie rzeczy- 
wiście „rokiem urodzaju“, ale obfitował sa- 
razem w ulewne deszcze, po których nastę- 
powały na przemianę albo dotkliwe simna 
albo też nieznośne upały. 

Żołnierz, zwłaszcza młody, brnąc po ko- 
stki w piaskach lub w błocie, upadal ze snu- 
żenia, pozostawał w tyle, wioski i miaste: 
czka zapełniały się choryrai, rosła ilość oder- 
wańców, topniały codziennie szetegi. 

Dwie wielkie bitwy — mówił Chłopicki 
do jer. Claparóda — nie spowodowałyby tak 
wielkich strat, jak te, Które nastąpiły sku- 
tkiem braku karności i niedostatku poży- 
wienia od chwili przejścia Niemna !). 

Cierpieli nie tylko ludzie, więcej jeszcze 
konie. Karmione świeżo skoszonem zbożem 


1) Brandt: „Pamiętn. oficera polskiego“, II, 152, 
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Minister spraw zagraniczn. Noradun- 
ghian przyjął notę i oświadczył, że Porta 
możliwie szybko udzieli na nią odpowiedzi. 

Oficyalnie treść noty mocarstw nie jest 
snang. Z dobrze poinformowanych jednak 
śródeł donoszą, żejw nocie tej zwracają owe w 
spokojny sposób uwagę Porty na odpo- 
wiedzialność, jakąby na siebie wzięła, 
gdyby podjęła dalsze kroki nieprzyjacielskie 
pod Czataldżą. Nota dodaje potem, że dla wy- 
zyskania bogatych obszarów, które pozosta- 
ją Turcyi, potrzebną jest slina pemoc finan 
sowa Europy, której Turcya musiałaby się 
zrzec, gdyby nie uwszglądniła życzeń mo- 
carstw. 

Mocarstwa radzą, aby Turcya odstąpi- 
ła Adryanopol państwam związkowym, a kwo- 
styę wysp Egejskich pozostawiła do rosstrzy - 
gnięcia Ku ropie. Jeżeli Porta usłucha rad 
mocarstw, wtedy poprą one finansowo i mo- 
ralnie państwo turóckie. 

Jak „Biuro Reutera“ donosi s Londy- 
nu, — w powyższej nocie na żądanie Nie- 
miec poczyniono pewne zmiany i to na Ko- 
rzyść Turcyi. 

Natychmiast po przyjęciu noty sbiorowej 
w. wezyr zwołał radę gabinetową, która ros- 
poczęła narady, mające być dzisiaj dalej pro- 
wadzonemi, nad odpowiedzią, jaką ma dać 
Porta. 

Po wręczeniu tej noty, jakby kamień s 
serca spadł dyplomacyi europejskiej, której 
optymism udsielił się błyskawicznie opinii 
publicznej. 

Nawet z Londynu, gdzie dotąd najpesy- 
mistyczniej zapatrywano się na sytuacyę, do- 
108z4, że poprawiła się ona znakomicie. Już 
niema w tej chwili mowy ʻo jakiemś „ulti- 
matum“ ze strony państw związku bałkań- 
REieBO, którego delegaci mie wyjadą z Lon- 

ynu. 

Rzecz ciekawa, jak długo będzie trwał 
ten optymizm, będący wynikiem raczej do- 
brych chęci interesowanych, niż rezultatem 
Jakichś konkretnych faktów. Jedna bowiem 
nota, zresztą dość ogólnikowa w swej treści, 
kwestyi bałkańskiej nie rozwiąże. 


w 
- s 


Wydawany przez żydów rosyjskich dzien- 
nik petersburski „Dień* ogłosił kilka inter- 
wiewód o sprawie żydowskiej w Królestwie. 
Najcharakterystyczniejszy jest głos samej re- 
dakcy!, która w artykule, podpisanym przez 
jakiegoś Bikermana, uważała sa stosowne 
skrytykować opinie interwiewowanych przez 
siebie Polaków i wygłosić swoje własne „cae- 
terum censeo*, 

I oto p. Bikerman oświadcza, że antyse- 
mityzm w Polsce wsrasta w miarę osłabie- 
nia represyi rządowej. 

„Pod rządem Hurki — pisze — Polacy 
nie prześladowali żydów. I gdyby teraz 
posadzić w Warszawie jakiegoś 
Mura wiew a Wileńskiego, to natychmiast 
snikłby bojkot i inne szczucia*. 

Wyraźnie, coraz wyraźniej gawędzimy z 
sobą. Wszak prawda?! 


Rosyjskie przygotowania. 


Odessa, 15 stycznia. 


Wieści, kursujące pod postacią nieokre- 
ślonych pogłosek -sagranicą o mobilisacyi 
floty czarnomorskiej i przesuwaniu silnych 
oddziałów wojsk lądowych ku granicy au- 
Btro-węgierskiej i rumuńakiej, oraz o powo- 
łaniu dalszych dwóch lat rezerwy, są — jak 
stwierdziłem na miejscu — zupełnie praw- 
dziwe. Pomimo tego raąd rosyjski xaprze- 
cza wciąż oficyalnie jakoby przeprowadzał 
częściową mobilisacyę. A csemże jest w ta- 
kim rasie postawienie wojsk okręgu ode- 
skiego na stopie prawie równej stopie wo- 
jennej ? 


padały one tysiącami, a te co ocalały, nie 
były niemal przydatne do użytku. Pułki ki- 
rasyerów | karabinierów mogły pod Moskwą 
zaledwie małym poruszać się kłusem, 

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
straciła wielka armia od 24 czerwca do 3 
lipca bez bitwy sto tysięcy ludzi. 

Krwawa batalia Możajska, zwycięstwo o- 
kupione wielkiemi atratami w ludziach a by- 
najmniej nie stanowcze, nie przyniosło spo- 
dziewanych korzyści, długi saś pobyt w Mo- 
skwie dokonał zupełnego rozprzążenia ar- 
mli, poczem musiała już nastąpić nieuniknio: 
na katastrofs. 

Przyczyniły się do tego wiele błędy, ja- 
kie popełnił sam Napoleon w kampanii mo- 
skiewskiej, złudzenia, jakiem ulegał, a nie 
mało także i lekceważenie Polaków. 

Napróżno podawał ks. Eustachy Sangu- 
szko w Witebsku trąfne rady cesarzowi, na- 
próżno błagał ks, Józef Poniatowski, aby mu 
pozwolono iść s wojskiem polskiem na Wo- 
łyń I na Ukraioę, Napoleon niepraełamany 
w swoim uporze, postanowił ścigać dalej u 
stępującego nieprzyjaciela, znieść go, opano- 
wać Moskwę i tam dyktować warunki po- 
Koju Alekaandrowi. 

„W polskich Kołach wojskowych — po- 
wiada pamiętnikarz, którego nie można po- 
sądzić o wielkie dla sprawy naszej sympa- 
tye — daleko lepiej sdawano sobie sprawę 
s położenia, niż we francuskiej głównej kwa- 
terze. Gdyby był Napoleon choć ras zebrał 
pray sobie dzieinych polskich dowódzców i 
rostrząsnął z nimi gruntownie cały stan rze- 
czy, byłby zupełnie zmienił swoje zapatry- 
wania I odstąpił od czysto francuskiego, a 
raczej napoleońskiego punktu widzenia, z 
którego sądził okoliczności 1 niezawodnie 
pozbyłby się swoich dziwnych poglądów“. 


(Ciąg dalacy nastąpi.) 
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Obecnie wzdłuż granicy rumuńskiej a da- 
lej bukowińskiej i galicyjskiej od strony Po- 
dola i Wołynia rozlokowanych jest siedm 
korpusów armii i sześć samodzielnych 
dywizyj kawaleryi. Korpusy te noszą nume- 
ry: VI, VID. IX, X, XI, XII, XXL i XXI. 
liczą saś razem 3b0 — 400.000 ludzi. 

Mobiligzacyę flety czarnomorskiej przepro- 
wadzono dotąd tylko częściowo. Postawiono 
mianowicie na stopę wojenną: 5 pancerni- 
ków, 7 kontrtorpedowców i 14 łodzi torpe- 
dowych, a więc nieco więcej niż połową Ca- 
łej floty na m. Czarnem. 

Tutaj na miejacu nie sposób stwierdzić 
przeciw komu właściwie skierowane SĄ te 
poważne przygotowania. Co do tego można 
wziąć pod uwagą trzy ewentualności. Pierw- 
szą £ nich byłby zamiar Rosyi wywarcia pre- 
syi na Turcyę, aby okazała się skłonniejszą 
do sawarcia pokoju, drugą — powstrzymanie 
Rumunii przed rozpoczęciem kroków wojen- 
nych przeciw Bułgaryi i trzecią — nastra- 
szenie Austro-Węgier, aby okazały się ustę: 
pliwemi wobec zaborczości związku bałkań- 
skiego, a specyalnie Serbii. Ta ostatnia su- 
pozycya ma sa sobą najwięcej prawdopodo- 
bieństwa. 

Mohilizacya zaś floty wskazywałaby, że 
Rosya równocześnie z demonstracyą prze- 
ciw Austro-Węgrom xamierza poczynić ja- 
kieś kroki przeciw Turcyl nie w Europie, 
lecz w Azyl Mniejszej. Że Rosya samierza 
przerzucić na drugi brzeg morza Czarnego 
snaczniejsze siły dowodzi fakt, że Kkilkuna- 
stu wielkim statkom przewozowym, która 
miały opuścić port tamtejszy ze snacznymi 
ładunkami sboża, roskazano ładunki te zło- 
żyć z powrotem do spichrzów portowych i 
przygotować się do przewozu wojsk do Ba- 
tumu w Kaukasie. 

Usposobienie tutejszej ludności jest wprost 
rozpaczliwe. Od września, t. j}. od początku 
sezonu roboczego, gdy oprócz ludzi miejsco- 
wych, do 30.000 robotników zamiejscowych 
znajdowało zającie i dobry zarobek w por- 
cie — handel zamar? zupełnie. W przystani 
tutejszej stoi wprawdzie sporo statków na 
kotwicy, ale są one próżne, bo żaden przed- 
siębiorca okrętowy nie chce rysykować prze- 
jasdu przes Dardanelle, gdzie żegluga jest 
wielce niebezpieczna, przes założenie min 
podwodnych 

Skutkiem tego podniosły się premie ase- 
kuracyjne od statków handlowych tak da. 
lece, że przewożenie n. p. nafty lub drzewa 
w kierunku m. Śródziemnego wcale się nie 
opłaca, 

Od czasu rozpoczęcia zawieruchy bałkań- 
skiej z portu odeskiego wypływają tylko 
statki mniejsze, kursujące conajwyżej do 
portów rumuńskich w kierunku zachodnim 
i do Batumu w kierunku wschodnim. 

Ciągłe przesuwanie wielkich mas wojska 
i przewóz olbrzymich ilości materyałów wo- 
jennych, wywołało w tutejszej ludności prze- 
konanie, ża Rosya zostanie wciągnięta — 
nawet pomimo swej woli — w wojnę s Au- 
stryą. Ogólna nędza. będąca wynikiem prze- 
silenin ekonomicanego i nastrojów wojen- 
nych, sprawia, że bandytyzm w Odessie 
wzrasta ostatniemi czasy w spozób wprost 
zagi"zszający. Jedynie tylkó socyaldemokra- 
ci wykorzystywują obecną sytuacyę, zdoby: 
wając sobie coraz więcej zwolenników wśród 
sgnębionej nędzą i niepewnej jutra ATU R 


Kinematograf idzie! 


(Kilka uwag o stosnnku kinematografu do teatru, 
literatury, sztuki t kultury wogóle). 
Zastosowanie rozmaitych wynalazków 
s dziedziny czy to codziennego użytku, czy 
zabawy, opanowuje różne krsja I miejsco- 
wości jak epidemia albo moda: odrazu i bez- 
wsględnie, masowo. Tak 1 z kinematogra- 
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Kandydaci. 


Klara pomyślała o pocałunku Milcera, sa- 
rumieniła się i spojrzała podejrzliwie na Tar- 
skiego, a chcąc dobadać się prawdy, spytała 
zimno: 

— Kiedyż to mówiłam panu o zalecie 
zmienności pana Karola? 

— Jeśli pani chorobiiwą ambicyę naswa- 
ła „ogromną zaletą”, sądziłem, że 1 gimna- 
styczną zdolność zmieniania się nazżwie pani 
„ogromną zaletą” — kończył z przekąsem. 

— Stachu, ciebie dziś ugrysła mucha tej 
najgorszej namiętności, októrej rozmawialiśmy 
— rzókł s udanem współczuciem Milcer — 
bardzo cię żałnję. s 

— Panie Stanisławie — powiedziala Kla- 
ra tonem despotycznym — o jakiej to nā- 
miętaości rosmawialiście panowie? 

:— Nie pamiętam dokładnie — smieszał 
się — tak często mówimy ze Sobą. 

— Osy i pan, panie Karolu, będzie' tak 
skryty? spojrzała na Milcera. 

— Mowiliśmy teoretycznie o różnych na- 
miętnościach i wadach, jak tytułowanie, bo- 
gaćenie się... no i o podrażnieniu osobistej 
próżności. 

— Widzi pan — patrzała tryumfująco na 
Tarskiego — pan Karol jest szczery, I dła- 
czego pan ukrywał? 

— Zapomniałem. 

— Nieszczególna wymówka — uśmiech- 
nęła się lekceważąco — 1 pan Karol jest bar- 
dziej gsczery i uprzejmy. 

— Tak jest, widzę to i uznaję — odparł 
chmurny. 

Weszła matka i spytała uprzejmie: 

— Panie Milcer, kiedy wybory? 

— Ža tydzień. 

— I będzie pan wybrany? 


ARTUR GRUSZECKI. 


fem. Jeszcze dwa lata temu był on w Pol- 
sca niemal nieznany; w Krakowie wegeto- 
wał sobie jeden. 

Aż tu naraz przyszła powódź: Warszawa, 
Lwów zostały zalane kinematografami. Na- 
sge miasto później, ale poszło sa nimi. I oto 
przez ostatnie dwa miesiące do Krakowa ki- 
nematograf ciśnie się drzwiami i oknami; 
atwarte już zostały cztery, w najbliższej przy- 
szłości mamy ich obiecane jeszcze sześć. Na- 
sza prasa, która ma bardzo rozległe Świato- 
we horyzonty — ała pojawy życia, zacho- 
dzące jej „pod nosem“, regastruje sucho, for 
malnie, bezdusznie i bardzo opieszale, dotąd 


na to zjawisko nie zwróciła poważnie uwagi; 


widoczaie traktuje je, jako czynnik obojętny, 
bez znaczenia, 

Nie błędniejszego od takiego mniemania. 
Wogóle żadne udoskonalenie techniczne, czy 
jəgo rezultaty tyczą dziedziay matsryalnej, 
czy duchowej nie pozostaje bez wpływu na 
życie społeczne. 

Specyalnie zaś kinematograf oznacza pra: 
wdziwą rewolucyę w życiu kulturalnem sze- 
rokich warstw. Trudno nawet odrazu prse- 
widzieć wszystkie kierunki, w jakich ona 
może oddźlaływać; ale niektóre jej skutki 
już teras łatwo dostrzedz, Tym poświęcamy 
tu kilka uwag. 

Kinematograf w pierwszym rzędzie za 
spokaja potrzeby artystyczne szerokich warstw 
— może nie zbyt artystyczna co do formy, 
ale będące takiemi co do treści swej i istoty. 
Jednym też samachein godzi on aś w trzy 
gałęzie twórczości artystycznej — teatr, li- 
teraturę i poniekąd malarstwo. Wazystkie 
one mają w nim groźnego, pod pewnymi 
względami niezwalczonego konkurenta. Siła 
jego polega na łatwej dostępności dla mas— 
materyalnie, i wulguryzowaniu wszystkiego, 
przypadsjącem im do gustu — pod względem 
duchowym. 

W stosunku do teatru rola kiaematografu 
jest może najmniejszą. Z wyjątkiem żywego 
słowa, posiada on wszystkie środki oddxia- 
ływania teatru — stokrotnie spotęgowane. 
Teatr operuje ilusyą, złudzeniem, ale w tem 
złudzeniu musi się trzymać granic, zakreślo- 
nych realną rzeczywistością sceny w czasie 
i przestrzeni. 

Kinematograf tych granic nie zna. Może 
on na ekranie łączyć, mięszając i podstawia- 
jąc filmy, rzeczy, które się działy w różnych 
miejscach i w różnym czasie. Może dla aktyi 
dawać dekoracyę wymarzoną, dowolaą, a za- 
wsze „prawdziwą“ t.j. s natury — wsbu- 
rsone morze, góry, brzegi rzek, wodospady 
— w perspektywie przestrzennej, ptawie nio- 
ograniczonej. Może ukazywać realnie epizody 
i wypadki, które w teatrze tylko za sceną 
się „dzieją* i o których dowiadujemy się 
jedynie ze słów grających lub drukówanej 
w afissu remarki autora — pożar domu, za- 
tonięcie okrętu, egzekucye, bitwy i t. d. Sło- 
wem, teatr realistyczny jest w porównaniu 
z nim ubogi w środki — kinematograf da 
zawsze tak realną prawdę w złudzeniu, jaką 
teatr tylko suggerować może przy pomocy 
wyobraźni widza. W bajkach zaś, utworach 
fantastycznych, kinematograf może zupełnie 
realuie ukazywać rzeczy i czyny nadprzyro- 

kia tylko nal: 


dzon, w | maj adajnoślinać 
bujniejsza i najparadoksalniejsza fanrazya po- 


myśleć może. Czas też już, aby teatr zaczął 
się z tym faktom liczyć 1 punkt ciężkości 
swych wysiłków przeniósł na te czynniki, 
która jego wyłączną siłę i wartość stanowią: 
na artyzm — na Btylowość wystawy i gry, 
na zespolenie ich w intencyi utworu, na prse- 
uniknięcie wszystkiego duchem twórczym, 
Każdy szczegół w teatrze musi być duchem 
ożywiony i przetworzony — nie o kopię bo- 
wiem czy fotografią życia tu chodzi (tę daje 
kiaematograf), lecz o życie udostojnione Sztu- 
ką, o obras, o typ, o tętno bytu, o myste- 
rium duszy f życia. Gdy teatr ten fakt i tę 
prawdę zapoznaje, te swoje twórcze, arty- 


— Nie wiem. 

— Jakże to może być, nie zapewniłeś pan 
sobie głosów? 

— Niema na to sposobu. Przy wyborach 
rozstrzyga tylko zaufanie wyborców do kan- 
dydata. 

— Ale pan je posiadasz, nieprawdaż? — 
wmieszała się do rozmowy Klara. 

— Zbyt mało jestem znany. 

— Gdybym. była na miejscu pana — za- 
pewniała dziewczyna — byłabym bardzo nie- 
spokojna i rozdrażniona. 

— Ja saś czekam spokojnie rezultatu. 
Wierzę w sumienie i w charakter moich wy- 
borców. Mam to przekonanie, że jeśli zasłu- 
żyłem na ich zaufanie i szacunek, oddadzą 
mi swe głosy bez żadnych zabiegów z mej 
strony. Brzydzę się wszełkiemi Schlebianiami, 
pokątnemi drogami, prośbami, ukłonami, bo 
albo jestem godny wyboru, albo nie jestem 
i koniec. 

— Ach, jak to szlachetnie ze strony pa- 
na — zachwycała się Klara. 

— O, tak, to pięknie i zacnie — chwaliła 
matka, 

Tarskiego drażniły nie tylko skromne 
miny i tony Milcera przy wielkich przechwa- 
laniach się, ale może jescze bardziej sachwy- 
ty 1 uznanie kobiet, Był przekonany, że one 
tak chwalą w dobrej wierze, bes Świadomo- 
ści istotnego stanu rzeczy. Wmawiał w sie- 
bie z łatwością, że jest jego obowiązkiem 
wyjeśnić sprawę Swej przyssłej żonie, bo dla- 
czego ma pozostawać w błędnem mniema- 
niu. 

— Czy pani wie — zwrócił się do gospo- 
dyni domu uprzejmie — w jaki sposób od- 
bywają sią u nas wybory do Rady miej- 
skiej ? 

— Udziału nie brałam, ale przypuszczam, 
że wszyscy obywatele miasta głosują i wy- 
hierają. 

— Wcale nie. Wyborcy miejscy dzielą się 
na kurye czyli koła, których każde wybie- 
ra oznaczoną ilość radców. Mamy tedy ku- 


atyczne czynniki i środki oddziaływania le- 
Kkceważy i zaniedbuje — zwyciężony zostaje 
przes kinematograf na całej linii. Niedaleko 
szukając — przykład təgo mamy już w Kra- 
kowie. Wobec najazdu Hunnów — kinama- 
tografów sachwiała się i kap'tuluje nasza 
świątynia teatru. wktórej Święty znicz Sztuki 
bodaj już zagasł, pilnowany nie prgez ka- 
płanów — piastunów bożego ognia, lecz przez 
zimnych i obojętnych — palaczsów w piecu 
materyalnej Korzyści. 

Wracając do kinematografu — w tej jego 
przewadze nad teatrem w dziedzinie realnego 
przedstawiania rzeczywistości, leży jego ssko- 
dliwość i niebespieczeństwo. Nie skrępowany 
uiemożnością przedstawienia czegokolwiek, 
nie cgranicza się on też w żadnym kierunku. 
Przedsiębiorcy Kinematograficzni idą i będą 
zawsze szli po linii najmniejszego Oporu, na 
spotkanie upodobaniom i gustom Humi, żą- 
dnego seasacyl, wzruszeń grubych I efektów ja- 
skrawych (Wymowną tegochybaiłustracyę sta- 
nowi zaszły niedawno w Krakowie fakt, źe w ki- 
nematografie, utrazymywanym przez insty- 
tucyę oświatową zakawała wystawiania 
„dramatu ', napisanego specyalnie dla „kino“ 
przez znaną polską autorkę — policya, ze 
względu na moralność publiczną; a film 
ten pokazywano juś przez kilka dni..) Kine- 
matograf, skazany tylko na akKoyę, przy mi- 
nach i gestach prymitywnych, przesadnych 
I jaskrawych, może ukazywać rzeczywistość 
tylko w jej nagiej i brutalnej, bo bezdusznej 
formie. Wszelką poezyę, jaką otacza np. geat 
miłosny, sztuką słowa autora i aztuka aktor- 
ska artysty grającego rolę, odziera z niego 
roaligm brutalny Kinematografu; wszelka do- 
stojność, tragism, kouieczność psychologiczna 
lub zbiegu wydarzeń, objaŚniająca np. sbro- 
dnię, znikają tu — pozostaje tylko czyn na- 
gi, nie umotywowany i nie oświetlony. A! przy- 
tem, wskutek braku słowa, z przedatawie- 
nia kinematograficznego usunięty jest wszel- 
ki element myśii. Akcya tew. dramatów 
w „kino“ jest zupełnie bezmyślna i widz ich 
nie potrzebuje czynić najmniejszego wys'łku 
myślowego, w tak łatwostrawnej kinemato- 
graf podaje mu to postaci;, jedyną jego fun- 
kcyą „umysłową* jest patrzenie. Nic też 
dziwnego, że tłum be» kultury, mając do 
wyboru widowisko teatralne, gdzie zawsze 
treeba coś rozumieć, a bezmyślny kine- 
matograf, wybiera zawsze ten ostatni, 

W te) bezmyślnaści kinematografu leży 
tek atyczność pomiędzy stosunkiem jego do 
teatru i do literatury. Jaką „literaturę* lubi 
tłum, wiadomo — sensacyjną 1 besmyślną; 
nsjwiększą masową poczytność miały i ma- 
jẹ ruzmaite podrabiane Sherlocs'i Holmes'y 
1 Jack'i Texas'y, pełne krwawych skandaló w. 
Przeciwko tej literaturze wszędzie już za- 
granicą wszczęto enargiczną akcyę, jako de- 
moralisującej I obniżającej poziom kulturai- 
no estetyczny; w zwiąskn s tem zaczęto 
prowadzić dokładną statystykę jej rozpo- 
wssechniania się. Otóż w Niemczech ta sta- 
tystyka za rok ubiegły wykazała objaw po- 
zornie dodatni — smniejszenia nakładu lite- 
ratury sensacyjnej i pornograficsaej; w po- 
szukiwanin jednak przyczyn tego objawu 
przekonano się, że taką konkurenoyę tej li- 


- jteraturze zrobiły równie sensacyjae i por- 


NOZFAIEZNE " WIdOWISKo "kiIMOMAtOŻrATsna. 


I przerażono się t4 „poprawą* stosunków. 
Nawet bowiem taka literatura wymaga pe- 


wnego wysiłku myśli i wyobraźni, kinoma- 


tograf zaś czyni go zbyteczaym i staje zię 
przeto jeszcze potężniejssem, bo sprawniej- 
szem narzędziem demoralisncyi. 


Ale nie tylko sensacyjną litaraturę sa- 


stępuje dla szerokich warstw kinematograf, 


Dramat kinematograficeny, nie będący sre- 
sztą dramatem, może być -równie dobrze 
szeregiem obrazów powieściowych, które 
usuwają niepotrzebną fatygę czytania, a przy- 
ciągają jaskrawyta realizmem. Poczytności 
więc książki wogóle zagraża kinematograf, 


rye następujące: inteligencyij, wielkiej wła- 
aności i małej, wielkiego przemysłu ! małego, 
wreszcie rękodzielników. 

— Zabawiasz się w profesora — ssdrwil 
Milcer, który przeczuwał jakiś niemiły po- 
cisk — to panie nudzi, 

Tarski znalazł niespodziewanego sprzy- 
mierzeńca w Klargę, która interesując się 
wyborem Milcera, była ciekawa szczegółów 
i rzekła: 

— Weale się nie nudzę i proszę, panie 
Stanisławie, mów pan, to bardzo zajmujące. 

Ta sachęta podnieciła jeszcze bardziej Stu- 
nisława i z wypiekami na twarzy, sadowo- 
lony, że wyświetli wartość przechwałek Mil- 
cera, mówił dalej: 

— Do kuryi inteligencyi należą urzędni- 
cy, nauczyciele, doktorzy, adwokaci, wogóle 
iudzie mało związani s powodzeniem miasta, 
a w siedmiu dziesiątych zawiśli od swych 
przełożonych, należących przeważnie do kon- 
sorwatystów. Sztab tego stronnictwa układa 
listę kandydatów na radców, a kogo umieści, 
ten jest pewny wyboru wobec dzisiejszych 
stosunkó w. 

— A pan do której kuryi należy — spy- 
tała gospodyni. s 

— Do przemysłowców. 

— Więc pan nie wybiera pana Milcera? 

— Nie. Pan Milcer naieży do kuryi in- 
teligencył, a ponieważ zaciągnął się pod sua- 
ki konserwatystów i pozyskał, jak mówią 
głośao w mieście, protekcyę profesora Okniń- 
skiego, wybór jego nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 

Klara s lekkiem rozczarowaniem «pol- 
rzała na Milcera, pytając cicho: 

— Osy to tak? 

— Pragnąłbym mieć taką pewność, jak 
Stanisław — uśmiechnął stę Milcer —a spał- 
bym spokojnie. Tak jednak nie jest. 

— Nie? — ożywiła się Klara. 

— Niechże powie sam Stanisław, jak na 
mnie napadają dzienniki, lżą mnie, wypomi- 
nają mi ród mój, nazwisko nispolskie, przy- 
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dając jej surogat taksamo, jak daje surogat 
teatru, a niszcząc jej walory kulturalne. 

Stosunek Kkinematografu do sztuki ma- 

iarskiej jest najmniej stosunkowo szkodli- 
wy. Potrzebie estetycznej, wyrażającej się 
w pragnieniu widzenia wyobrażeń rzeczy, 
samlast rzeczy samej, kinematograf odpo- 
wiada tyiko w pewnej mierze. Zbyt wielkie 
bowiem, zbyt realne d»je wrażenie samej 
rzeczywistości. Ponadto nie jest w Stanie 
wydzielić danego zjawiska piękna z otocze: 
nia, dać go w oderwaniu, poswalającam sku- 
pić na niem całą uwagę psychiczno-uczu- 
ciową. A jednocześnie, eliminując tu, jak 
wszędzie, pierwiastek twórcześci, pozbawia 
się powabu, który w malarstwie nawet tłum 
odczuwa. Jeżeli bowiem wśród przeciętnych 
widzów najwięcej zwolenników w malar- 
stwie znajduje realizm, dokładne odbicie aa- 
tury, co znajduje wyraz w naiwnie entu- 
syastycznem określeniu: „jak żywel* — to 
naj więkezą jednak rolę gra tutaj pełna świado- 
mość, że to jest tylko iluzya i uznaniedla sztuki, 
dia majsterstwa człowieka, który indywi- 
"duainym wysiłkiem tak środki iluzyi udo- 
*skonala, O kinematografie zaś nawet naj- 
przeciętniejszy widz wie, że to produkcya 
mechaniczpa. 

Jedyną dziedziną, w której kinematograf 
może konkurować, wobec szerokich ms8 o- 
czywiście, z malarstwem, jest udtwarzanie 
widoków natury. Kinematograf daje pejżaż 
ożywiony, w ruchu, z roamaitych oglądany 
panktów. Ale tu jego rola jest raczej do- 
datnią. Zaspakaja on naturalną ciekawość 
poznania obcych krajów, egzotycznej przyrody, 
która prowadzi do romszersenia widnokręzów 
umysłowych masy. Zastosowany przy nau- 
czaniu może on stać się dcskonałym pomo- 
cnicsym środkiem naukowym, uzupełuisjącym 
kastałcenie sarówno młodzieży, jak na wie- 
czornych ap. kurssch naukowych dla doro- 
słych, przy wykładach popularnych. Tu już 
zaczyna się serya jego pożytecznych zasto- 
aewań. Może kinematograf być pomocnym 
nietylko przy nauce geografii przez odtwa- 
rzanie pejsaźów, ale także historyi natural- 
nej, ukazując obrazy życia zwierząt, fiory i 
fauny morskiej, wizerunki z badań mikro- 
akopijnych, ewentualnie także obserwacyj 

"rzez teleskop przy astronomii popularnej, 
nauk technicznych przez obrazowanie pro- 
dukcyi w różnych gałęziach prsemysłu do- 
bywczego i przetwórczego, itd; słowem od- 
dawać niezliczone a nieecenione przysługi. 

Reasumując wszystko wyżej powiedziane, 
widzimy, że wpływ („kinematografu na życie 
szerokich warstw ludu już jest wielki, a bę- 
dzie zczasem jesscze większy, rola jego kul- 
turalna bardzo doniosłą. Jak każdym też 
ważnym czynnikiam w życiu Sspołecznem, 
winoa się i kinematograłem zająć opinia pu- 
blicsna i roztoczyć nad nim kontrolę, a wpływ 
jego uregulować. Przedewszystkiem nie mo 
że go lekceważyć prasa. Nie byłoby w tem 
nic dziwnego, gdyby zwłaszcza dzienniki po- 
puląrne miały sprawozdawców kinematogra- 
ficznych, tak samo jak mają, — a raczej 
przewaśnie u nas nie msją, — sprawozdaw- 
ców teatralnych, literackich itd, Sprawo- 
zdawcy ci Jednak nie mogą stę zadowalniać 
szablonem, obecnie w dziedzinie recensyl 
praktykowanym, lecz powinni obowiązki 
awoje traktować tak samo po obywatelsku, 
jak przed paru dziesiątkami lat u nas, gdy 
teatr był ośrodkiem-kulturalnego życia, tra- 
ktowano sprawozdania teatralne, tak samo 
poważnie. Dcáć bowiem tylko przypatrzeć 
się, jakie, tłumy spieszą do kinematografów 
na każde przedstawienie, zwłaszcza w doi 
przedówiąteczne i świąteczne, s jakiem za 
dąciem 1 przejęciem się śledzą tam obrazy | 
perypetye widowiska — aby srozumieć, że 
to Jest kulturalny chleb powszedni masy, 
który nie może być jej podawamy z truci- 
zną. 

Tak samo baczną I poważną powinny na 
kinematograf swrócić uwagę inatytucye o- 
światowe i wogóle publiczne, którym nie 
"wolno, dla „pewnego“ zabespieczenia sy- 
sku, choćby najszlachatniej później użytego, 
odduwać tak ważnego środka wychowawc£o- 


WORECZEK) 


pisują szlacheckie zachcianki... Dobrze jeszcze, 
że nie robią mnie sbrodntarzam, — kończył 
bolejącym głosem, 

— O, to okrepne, to watrętne — obu- 
py się Klara, — i ktv śmie pisać tak o pa 
nu 
— Demokraci, do których i Stanisław na- 
eży, 

— No, no, nie mieszaj demokracyi s wymy- 
ślaniem polemicznem, — rzekł surowo Tar- 
Bi. — Ty sam wywołałeś tę burzę. Ty pierw- 
szy wymyślałeś demokracyi od nisuviwa, z: 
poradności, małostkowości i pogardliwie na- 
zwałeś ją motłochem.. Siałeś wiatr, sbieraj 
burzę, to w porządka. 

O, nie! — zaprzeczyła Klara z żywo- 
ńsią, — co innego jest pisać. ogólnikowo, 

OB le, nie wymieniając nikogo, a co 
innego. napadać, na osobę, na jedaastkę i ją 
bezeześcić. 

— Niepotrzebnie padpisałeś się pod twym 
artykułem manifestacyjnym.  Daienniki nie 
mogły. połemizować se utronnictwam, “tylko 
z tobą. 

— (Co-mnie obchodzą te ich wymyśla. 
nial Wiolnospsu na Pana Boga szczekać, — 

"zaśmiał się. — Podpiasłem- się FOzMyś!nie 
a imienia i naewiska. bo- artykuł ten jest 

Sipin "wyrzzem"mych głębokich przeko- 
na ch 


— Więc nie skart- sięna" "krytykę: swej 
mk chociaż ons: mojem: zdaniem była zbyt 


— Chrigłahym: bardzo przeczytać ten ar- 
*tykul pans, —-przymówiła się Kiara, —awła- 
"agcza, Ż8 Są tO. przekanania. Osobiste pana. 

— Bhężnie ałażę pani, — uśmiechnął się 
obowiązująco, — mam wlaśnie ten-dsiennik 
tag tobh. 

" "Rosmawiano dalej o wyborach, o kandy- 
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kulturalnego na łup beswsględnej spskula- | rsystw za sztandarami, korporacyj, representa- 
cyi prywatnych przedsiębiorców. A to się |syj, szkół i t. d. do gmachu „Sokoła“, gdzie o 
niestety w Krakowie praktykuje lub proje- | godz. 10, odbędzie się poranek. 

ktuje. Prowadzenie przez instytucyę kine- Poranek zagał prezca zawiąsaucz» komitetu 
matografów we własnym sarządzie wskazane |i „Sokoła* Winsenty Wodsinorszi. odozyt wy- 
jest dla nich także własnym interesem fi- | głosi prof. Uniwarsyt:tu Dr Tadvnsz Głrabow 
nansowym przy zachowaniu należytego, nie jski, zakończą produkeye orkiestry sokolej pod 
sensacyjno-pornograficznego, kierunku wido- | kierankiem Jana Kapałki i chóra sskolego pod 
wisk. Dość np. wskazać na moment ten, 26 | kierankiem prof. -Adama -Czerbąka. 

właściwie bardzo łatwo byłoby zorganizować Popołudniu złoży Towarzystwo „Sokół* w 
gremialne odwiedzanie kinematografów przez | Podgórzu imieniem miasta Podgórza wieniea na 
szkoły pod kierownictwem nauczycieli, na; grobach poległych za woiność na cmentatsu 
pouczsjące obrazy z dziedziny przyrodoznaw- | krakowskim. 

siwą i techniki — a już w Krakowie, ma Wreszcie postanowił komitet roeznicą tą u- 
jącym tyle uczącej się młodsieży, sapawniło- | pamiętnić wmurowaniem rablicy lub postawie- 
by to racyonalnie prowadzonym kinemato" | niem krzyża na tntejszym cmentarzu. 

grafom poważną frekwencyę Mamy też na- Do urzeczywistnienia powziętysh uchwał wy- 
dzieję. że przynajmniej kinematograf, na | brano subkomitet, w skłąd którego weszli pp.: 
który, jak słychać, gmina m. Krako-|W. Wodzinowski, Dr E. Bobrowski, A. Czerbak, 
wa uzyskała koncesyą, będzie nie spekula-|J, Itig (Janior), W. Mossocsy, K. Łuczko, A 
cyjnie lecz kulturalnie prowadzony. Moskal, J. Noworolski, ks. Wi. Stałch, L. 
Wogóle roswoju i rozpowszechniania się | Szklacski. 

kinematografu, pomimo jego stron szkodli: Obchód rocznicy powstania styczniowego 
wych, postrzymać nie można np. zakazami.|w Dębicy. Piszą do nau: Staraniem miejszowe- 
Zresztą powstrzymać i nie trzeba, może on|go Koła T. S. L. i przy crynnym współodzia:e 
bowiem mieć wielką i piękną przyszłość | miejscowego Komitetu polskiej nałodzieży aka- 
prsed sobą, jak każdy doniosły wynalazek, | demickiej, odbędzie się w okelicy Dąbicy sze- 
Należy tylko rozwijać jego dobre i pożyte-|reg parafialnych obchodów, poświęconych pa- 
czne strony. Zły i szkodliwy jest kinemato- | mięci 1863 r. Obchody włejskie będą wstępem 
graf jako surogat teatru i surogat powieści, |do głównego obchodu w samej Dębicy, który 
poruszający najniższe, brutalne instynkty da-|staraniem obywatelskiego komitata, odbędzie 
jący widowiska o tendencyi nieraz wprost |się w połowie lutego b. r. 

zbrodniczej, a zawsze w rezultacie antikul- W skład obchodów parafialnych wejdzie: 
turajnej. Należy więc dążyć do usunięcia |urcezystą Suma z odpowiedniem kasaniem, u- 
£ programów przedstawień kinematografi- |roczysty odczyt, deklamacye i Śpiewy naro- 
cznych różnych „dramatów“ okropności i| dowe. 

zbrodni i „komedyj* tłustych i frivol'nych. Pomiędzy uczestników obchodów rozda się 
Natomiast wprowadzać widoki s natury, o- |pewną liczbę popularnych broszur, a wszystkim 
brazy życia prayrody, z auki i z techniki, |kancelaryom gminnym danej parafii, ofiaruje 
— jako rozrywkową część sceny komiczne, | Koło T S, L. oprawny portret Kościuszki. 

w ostateczności ilustracye znanych, rospo- Celem uzyskania pokrycia kosztów obchodów 
wszechnionych wybitnych utworów beletry-| wniosło Koło prośby o snbwencyę do Rad po- 
styki. U nas, gdzie „kinematografism* do-|wiaątowych w Ropczycach i Pilfnie, Rady gmin 
piero zaczyna ś'ę rozpowszechniać, da się to|nej w Dębicy i do irstytucyj finansowych, 
jeszose os'ągnąć. Władse, które stoją na|które niewątpliwie prośby ts przychylnie -zała- 
runcie ograniczenia Koncesyi przy ich roz- | twią. 

dawnictwie dają przewagę iustytucyom przed Porządek obchodów : w niedzielę 19 stycznia: 
prywatnymi spekulantami, kulturalnym sa-| Straszęcin, Zawada, 36 stycznia : Brzsźnica, 
mierzeniom zapewne pójdą na rękę. Trzeba | Lubzina, 2 latego: Garaniska, Nagoszyn, 9 lu 
tylko, aby w tym celu zespoliły swe wysił |tego: Latoszyn, Podęrodsie, Gawrzyłowa, Ka- 
ki — prasa, opinia publiczna i instytucye | węczyn, Pastynia, Kendzierz. 


publiczne oraz kulturalao-oświątowe stuwa- 


rzyszenia. Kinematograf idzie na nas jak 
B. Gabryciska, Krzysztofory, Rraków. 


fala, ale siłę Jego prądu można użytkować 

do obracania kół postępu kultury, anie zdzi- 

czenia mas. W ocezł Wynajmuje i zprzedajs pierwszorsędnycn fa- 
bryk [ortSpiamy, pianina, harmonie i phoncla 
ga gotówkę iub na spłaty naweż dwudziesta 

miasięczne hsz zailozki 


1863 — 1913 


Krajowy Komitet obchodu 50 ej rocznloy 
powstania styczniowego odwoluje się do całego 
apcłeczeńetwa polekiego z gorącą prośbą, aby 
w dniu 21 stycznia, celem zamanifestowania 
jedności uczuć, ożywiających serca polskie i oce- 
lem zasilenia fondnszu żyjących jeszcze uczest- 
ników powstania, tych jedynych widomych świad 
ków bohaterskiago wysiłku narodu, walezącego 
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KALENBARZYK 
o wolność, — zechciało zaopatrywać się w od-|ałońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut $1; 


powiednie nalepki jllamiaacyjne do przyozdo- | zachód przypada o godzinie 4 minut 10; dłagość dnia 


bienia niemi swoich okien. Nalepki te arty | fodrin 8 minut 39 


stycznie wykenane w Krakowie i wydane _ sta- 
raniem i nakładem Towarzystwa Szkoły Luĉo- 
wej, które dochód ze sprzedaży przeznaczyło na 
weteranów 1863 r. — są do nabycia we wssyst- 
kich ważniejssych składach papieru, trafikach, 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w niedsielę 
áw. Henryka, pojutrze w poniedziałek św. Fabiana 


Kraków 18 stycznia. 
„Niebezpieczne związki” Jeden z naszych spra- 


Tą 


oraz w lokalach Kół i Związków Okręgowych |wozdawców pisze nam: Miło nam zaznaczyć że 
Towarzystwa Sskoły Lvdowoj po 10 hal. zajw tych dniach wstąpiła w zwiąski małżeńskie 
sztukę. Skład główny w Krakowie, Zsrząd Głó |pna Zima-Mrozowska m p. Styczniem b. r. Ob- 
woy T. S. L. ul. Fioryańska 15, rzęd zaślabin odbył się cicho i modnie... w atmo- 
Obchód styczniowy w Podgórzu, Celem go- |sferze przy obecności kółkarodsinnego peńatwa 
dnego uosczenia 50-tej rcosnicy powstania z r.| młodych i rodzin Snieżków, Przymroskich, Wia- 
1863, zawiązał się w dn'a 10 b. m s inicyaty- |trowskich i Kodowskich. 
wy Towarzystwa „Sokół* w Podgórza komitet Młoda para nie długo jednak cieszyła się 
ogólno-obywatelski, który postanowił obchód tej |swem szczęściem, bo oto już dzisiaj przebąkają 
rocznicy w dniu 22 b. m, uroczyście w naszem |o rozwodzie, który ma przeprowadzić mecenas 
mieście urządzić. Komitet obywatelski uchwalił | Odwilgocki. Podobno i niejaka panna Wiosna 
następujący program obchodu : jest wplątana w ię sprawę — są to jednak 
Dnia 22 b. m. o gods. 8 rano aroczyste na-|5d*le Się plotki, gdyż ta młoda osoba podróżaje 
bożeństwo z kazaniem ks. Władysława Staichs, |obeonie, i ma powróc'e dopiero za kilka tygo: 


poosem pochód wszystkich mi b Towa- | dni. 
ch miojscowye owa Sprawoz danie z Wystawy „Sztuki* samie 


szozamy dzisiaj w dodatku literackim. 

Z teatru miejskiego. W  „osterech strofach 
datach na radców, a Tarski spostrzegł s przy- krwawej pieśni“ Józefa Wiśniewskiego „Leci 
krością, że Jego wystąpienie przeciw Milce- |liście z drzewa”, które teatr -krakowski wy- 
rowi nie zrobiło Ra Kłarze żadnego wraże-|stawia w 50 tą roesnicą powstania 1863 roko, 
nia i jak dawniej uważa ona Milcera za ry-|obsada ról jest następującą: Tomasza Krzesza 
cerza bez skazy. Co więcej. Klara zupełnie |gra p. Jednowski, Martę, jego żonę p. Kosmow 
nie ukrywała swej sympatyi do konserwaty- |ska, Tadeusza, Kazimierza, Helenę, ich dzieci 
stów i śmiała sią wesoło z dociaków i kry- |pp. Adwentowics, S*anizławski, Jarszowska, 
tyki Milcera na temat demokratów. Broninławę, żonę Tadeusza p. Pytlińska, Ga- 

Przez chwilę żałował Tarski, że odrzucił |bryelę p. Olska, Walery Tokarskiego p. Rygier, 
propozycyę Milcera zerwania ze Starkowskie- | Stefana, jego syna p. Kosiński, Mścisława Gco 
mi, ale szybko odsunał tę myśl, bo. wstyd |ta p. Nowacki, Ssymona, starego słagę p. Boń- 
nio Są zrobiło, 20 abi uj uż, tak mirnegę |oza, Zsię, jago wnuczkę p. Zielińska, Rafała 
sposubu zabezpisczenia sobie m'łości Klary |tracsa fp. Maryański, rannego p. Miarczyński. 
i pozbycia sią swego przeciwnika. „Koncert romantyczny” Alfreda Cortot za- 
Chmurny i małomowny przesiedział ten | powiada się jako jeden z` najwybitniejszych 
wieczór i z ulgą powitał chwilę stosowną do| wypadków artystycznych sezona, Po zoszłoro 
pożegnania psń. Na ulicy rozstał się z Mil-|esnym niebywałym sukcesie wielkiego artysty, 
cerem, bo wydał mu się niemiłym i nieszcze- | popyt na bilety jost obecnie zupełnie wyjąt- 
rym. Idąc do domu rczmyślał o dzisiejszym 'kowy. Cortot zdobył sobie w Krakowie pisrz- 
wieczorze, po którym pozostał mu niesmak. |szym występem tosamo uprzywilejowane stano- 
Miał przed oczyma postać pięknej Klary, i ja: | wisko, jakie ta mają jego znakomłól koledzy 
ona niemal tylko dla Milcera miała spojrze- |re sławnego tria: Thiband i Caszfa. Program 
nia i uśmiechy. Jeśli ona w nim się kocha, | koncertu obejmuje: Schuberta Imprompta, We 
myślał z goryczą, niechże za niego wychodal. |bera „Iovitation a la Valse*, Mendelssohna 
Przesunął się przed nim obraz tych dwojga | „Rondo capriccioso“, Chopina 24-ta preladja, 
ludzi po ślubie, widział jak się całują! jak | Schamanna „Kinderssenen* i Liszta sonatę H 
Klara wyznaje mu swą miłość, jak patrzy na | mo!l. 

RO zakochanemi oczyma i nagle poczuł Reduta prasy. Sekretary:t komitetu roze- 
ki ból, taką rozpacz, że wzdrypnął się, sa- | słał joà zaproszenia na mającą sę odbyć w dału 
snął zęby i z namiętną sawsiętościę sazdro-|1 lutego doroczną redatę dzienniksraką w Kra- 
idę I zdradzonego kochanka, postanowił | kowie, Będą one potrzebna także przy naby- 
bronić swej miłości, nie dopuścić do ich po- |wania biletów wstępu na galerye. Gdyby za- 
łączenia, chociażby nawet kosztem życia. prossenie nie doszło, aprasza się o zwrócenie 
To postanowienie uspokoiło go na tyle, j uwagi kartą korespondenzyjną pod: Komitet 
żo zaczął rozważać wszystkie podpatrzone | Redaty prasy, Rynek |. 10 lab do Redskoyi 
i usłyszane Szczegóły pomiędzy Klarą i Mil-| dsienników. 
cerem. Bal na kelonie wakacyjne uczniów szkół 
średnich, który się odbędzie w Starym Teatrze 
w sobotę dnia 25 stycznia, wywolał żywe za- 
interegowsnie w kołach obywatelskich miasta i 
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czyścidio metali. utrzymuje pełysk naj- 
dłużej! Chroni metale od rdzy i octanu. 
 Podgwarancyączysteoti trucizn ikwasów. 


krajo, tak życzliwych dła cierpiącej młodzieży. 
Życsliwość ta saznaczyła się zaraz po powsta» 
nia Towarzystwa, które podjąło opiekę nad u- 
czniami, petrzebojąsymi wsyjaxda na świeże po- 
wistrz3. 

Irstytucya stworzona przez n:jmłodszych s 
pośród nanczycielstwa szkół Średnich krakow- 
skish s inicyatywy p. Antoniega Lskszyckiego, 
otaczsna niezwykłą troskliwością przez Ap, Hen 
ryka Jordxkna, a pozostająca obecnie pod prze- 
wodnictwem prof. Dra Kazimierz: Morawskiego, 
etala się Jnż własnością ogółu. Sztachetne serca, 
ofiarne dłonie pragną przyczynić się do- tego 
pięknsqo ocelo, aby w czasie wakacyj zapewnić 
polepszenie zdrowia jaknajwiększej liosbie u- 
czuiów, potrzebających po dziesięciomiesiącznej 
pracy wśród dusznysh murów odetchnąć świe- 
żem powiatrzem, orzeźwió niem wątłe płuca, 
zaczerpnąć sił do dalszej nauki i ochronić orga- 
nizm przed zabójczą chorobą. 

Dotychczasowe ba'e przynosiły taki dochód, 
że kilkudziesięciu chłopców mogło korzystać z 
kolonii i odnieść z niej korzyści nietylko pod 
wsględem zdrowia fizycznego. Obeouis wydział 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych uczniów szkół 
średnich Krakowa i Podgórza urządza siódmy 
m rzędo bal i sądząc z życziiwego przyjęcia wia- 
domości o zabawie, ma nadsieję, że tsgoroczny 
dochód będzie jeszcze większy. — Powiększenie 
dochodu jest bardzo potrzebne, Już zeszłego 
roku trzeba było edmówió prayjęcia wielu bar- 
dzo pilnym uezniom, których etan zdrowia wy- 
magał natychmiastowego wysłania do kolonii; 
uczyniono to z żalem, wiedząc, że odmowa prsy- 
czyni sią do pogorszenia I tak już nadwątlo 
nego ich zdrowia. Tego roku llosba petentów 
będsie jeszcze większa; cała ich nadzieja w 
zwiększonych dochodach z balu, Komitety pa- 
nów i pań nie szczędzą starań | zabiegów, aby 
bai wypadł jaknajlepiej i aby zabawa była oży- 
wioaą. 

Komitet balu przyjmuje zgłoszenia o sapro- 
szenia i samówienia na bilety na galeryę eo- 
dziennie od godz. 3 do 4 popoł. (al, Audrzeja 
Potockiego |. 7, I p.). 

Łaskawe datki na osie balu przyjmuje prof. 
Kazimierz Morawski (ul. Garncarska |. 19, 
I piętro). 

Piknik klasyków. Wydział Akademickiego 
Ko'a artysty znego miłośników dramata kla- 
sycznego, prosi nas o zaznaczenie, ża w bie 
żącym karnawale z powodu krótkości tegoż, 
jakoteż z powodu prac, połączonych z przygo” 
towaniem ebchodu dsiesięsiciecia Koło, wyjątko- 
wo nie urządzi swego corocznego Pikniku kla- 
syków. 

I Koło T. 8. L. w Podgórza po dokonanej 
recrganisacyi odbyło Walne Zgromadzenie, na 
którem wybrano nowy Zarząd, w skład którago 
weszli : prof. Władysław Mossocsy, prezes, Wit. 
Sobolewski, wiceprezes, Edmund Słowik, sekre- 
tarz, Stan. Galos, zast. sekr, Wagner Mieczy- 
sław, skarbnik, Zaremba AL, zast. — Nadto 
w skład Zarsądu weszli: Dr Pisek Henryk, inż. 
Karol Rolle, p. Romanowa Kielnowa, p. Marya 
Tarnowska, p. Wł. Mossoczowa, p. Kaoskowaki 
Marek, Noworolski. Komitet uproszony prsez 
I Koło i z jego lnicyatywy nmchwalił urządzić 
w dnia 35 b. m. I Redutę w Podgórzn, celem 
pomnożenia funduszów oświatowych Koła. Pro- 
tektorat objęła p. prezydentowa Jalinszowa Ls0- 
wa z burmistrsem, p. Franc. Maryowskim — 
I Koło T., S. L. llszy więc na poparcie jego 
jlusiłowań ze strony społeczeństwa. 

„Straż Polska“. Na posiedzenia, odbytem 
w grudniu r. g, ukonstytuował się Zarząd 
Główny w następnjący sposób: Prof. Dr Maa- 
rycy ŚStraszewski, prezas; prof. Dr Tadeusz 
Grabowski i Dr Kaximierz Lubsoki, wiceprezesi ; 
Dr Karol Retmeński, A. -Reaaboorg sekretarze ; 
Kageninsz Kalinowski i Antoni Trzotrsewiński 
skarbnicy. Osłonkowie Żaraądu : Bartoszewicz 
Kasimierz, X. Dr Józef Oaputn, Dębicki Kian- 
dyusz, Gramatyka Tomass, Hebanstreit Karol, 
Dr Horodyski Władysław, Kielel Daniel, Krzy- 
kanowski Kazimierz, Langle Tadeusz, Łuczkowa 
Bronisława, Mianowski Henryk, Magiera Miehal, 
pastor Michejda Karol, Mossoczy Władysław, 
Mossoczowa Michalina, Magnuski Władysław, 
Dr Nisé Władysław, Podworski,Stefan, Stróżyń- 
ski Antoni, Siedleoxa Marya, Tondosowa Fə- 
licys, Wodzinowski Wincenty, Woyczyński Ro- 
man, 


„Samarytanin polski“. W dnia 20 b. m, 
rozpoczyna doc. Dr Radliński wykłady samary- 
tańskie w Leczn'cy Związkowej (przy ul. Gara- 
carskiej) od godz. 6'30 do 7'30 wieczór. 

Rozprawa przeciw H. Selnfeldowi. Dz'ś 
przedftrybunałem orzekającym Bąda karnago 
rozpoczęła się rozprawa przeciw Hermanowi 
Selnfeldowi, adwokatowi krakowskiemu, oskarżo- 
nema o zbrodnię sprzeniewierzenia. Jak wiado- 
mo w dn. 29 września 1911 r. został De, Seln- 
feld skazany na karę trzochmiasięcznego wię- 
zienia, 

Oskarżony wniósł zażalenie I dzisiaj rozpo- 
ozęła się ponowna rozprawa, na której Dr. Szin- 
feld bronił się argumeatem, Jakoby szkoda wy- 
rządzoną p. I. Moseakowskiemu wkwocie 121.109K. 
i H. Frits:howi w kwocie 51.980 K. polegała 
fedynie na nieporozamienia, P. Mossakowski 
i Fritsch weszli bowiem w umowę z Dr. Sein- 
feldem, mocą której ten ostatni zobowiąsał się 
digi swoje w ratach wypłacić. Rozprawie prze- 
wodnissył r. s. Popiel, oakarżał prokurator Lang 
obroną zajął się sam obwiniony. — Sąd wydał 
wyrok uniewinniający. 

Ważniejsze rozprawy sądowe. Dnia 20 stycz- 
nia odbędzie się przed trybnuałam szw*yoczajnym 
rozprawa przeciw E. Starzeńskiewu 0 zbrodnię 
gwałtu publicznego, dokonanego na ozobie p. 
W. Rippera. 

Dnia 30 stycznia odbędsie się delszy ciąg 
rozprawy przeciw A. Wróblewakiemu o zbrodnię 
obrazy religii. 

Dnia 12 lutego odbądsie się przed trybuna- 
łem sędziów przysięgłych rozprawa przeciw Lad- 
wikowi Szczepańskiemu red. „Nowiu“ i Leonowi 
Garfunkiowi o obrazę czci popełnioną drukiem. 

W Kółkn tlisieg, alom, U. U. J. odbędzie się w nio- 
dzielę 19 stycznia br. o godz. 10 przedpołydniem od- 
esyt kol. Józefa Nitsoha pt. „Otto Brahm“. Goście 
mile widziani. 

Li. odczyt 


Z Sokevl 


agoglcznej Ogalske Baacz. 
p. Zygmunta 


Ste. 8 


a Silna wola“, b) „Tłam i przywódcy* odbędzie się 
w niedzielę 18 bm. (zamiast 18). 

Początek o godz. 6 w lokalu Ogniska, Rynek 29, 
IL p. (Linia C—D). 

W Związku katal. włańcioleli roalsośoi sa Krowo- 
drzy odbędzie się jutro w niedzielę 19 bm. o godz. $ 
popoł. w domu przy ul. Mazowieckie |. 16 awyerajne 
walne zgromadzenie z następującym porządkiem 
dziennym; 1) Sprawa opłat akcyzowych, 2) Zimiana 
gminnej ordynacyi wyborczej, 3) Zamykanie szynków 
od soboty do poniedziałku, 4) Ogótne sprawy doty- 
czące chodników, dróg, policyi, (oświetlenia i t. d. w 
Krowodrzy, 5) Wybór delegata do polskiej Rady ka- 
tolickiej, 6) Wnioski i interpelacye 

Z życia młodzieży rękedzietalczej i rohotniczej. — 
Staraniem „Ligi przeciw palenin tytoniu przy P. Z. 
M. R. i Rob.“ odbędzie się w szkole miejskiej im. cos. 
Franciszka Józefa I. przy ul. Dietłowskiej jutro w nie- 
dzielę o godz. 5 popołudnia „Wieczorek zielony” z 
bardzo urozmaiconym programem. Wieczorem o godz, 
4 odbędzie się w Ozytelni centralnego Zw. P. M. R, 
I Rob. przy ul. Szczepańskiej 1. 211 odczyt apologety- 
ozny p Henrykowej Dziewickiej. 

Polskim Zw. Mł.dzieży ręk. i rob. OO. Domi- 
nikanów na Prądniku odbędzie się o godz, 4 odczyt 
p. Grodziokiego, sł. Un. pt. „Gwiazdy“, 

W Polskim Zw. Młodzieży ręk. i rob. OO. Augu- 
styanów na Kasimierzu odbędzie się o godz. 4 odczyt 
pt „Cele związku i obowiązki wobec niego“. 

Areoztowasie kleszeskewoa. Wczoraj aresztowała 
pollcya 19-letu, J. Susuła za kradzież ręctnej torebki 
z kwotą kilkunastu koron na szkodę pownej pani, 

Włamanie. Do mieszkania Dr Artura Herrstelna 
przy ul. Zielonej l 28 włamali się wczoraj wieczorem 
nieznani Sprawcy i skradli kosztowny żakiet futrzany 
oraz biżuteryę większej wartości. 


Pogoda. Dnia 17 stycznia termometr do- 
saedł od — 105 do — 3'1 C, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 18 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 738'5 mm, — termometru — 6'0 Ø, 
wiatr : olsza. 

Stan pegody w Zakopanom. (Informacya 
Zwiąsku turystycs.). Dnia 18 stycznia Oiepłota 
najwyższa — 6'30 Oels., najniższa — 206° O, 
Ciśnienie powietrza 698. — Kierunek wiatra 
południowo-wschodni. Prognoza: Rosnące za- 
chmurzsnie, opady. 


Kronika zamiejscowa. 


Zydzi na Śląsku. Na Siącku cieszyńskim 
tworzą Żydzi sześć gmin wysuaniowych (parafii); 
w Bielsku, Frysztacie, Frydka, Bogaminie dwor- 
cu, Skoczowie i Cienzynie. Najliczniejszą gminą 
wyznaniową żydowaką jest Bielsko, liczy 3.805 
dasz, posiada jedną pabliosną i Jedną prywatną 
sjnagogę w Bielsku i prywatny dom modlitwy 
w Daiedzicach. 

We Frysztacie jest jedna publiczna synagoga, 
prywatna w Orłowej i dom modlitwy w Kar- 
winie, dusz liczy ta gmina 1398. 

We Frydku jest żydów 318, we wsiook 
koło Frydka 143, mają oni weFrydxa publiczną 
synagogę. W Bognminie jest żydów 581, a w 
gminsch okręgu sądowego Bogumin 477, mają 
tem pabliczną synagogą. 

W Skoczowie samym jest 247 Żydów do 
gminy wyznaniowej skoczowskiej nalożą wszyst= 
kle gminy w okręgu sądowym Skoczów I Stra- 
mień — razem BOB dass. Gmina ta posiada 
pabliczną synagogę w Skoczowie, prywat: w 
Ustroniu i Stramieniu i domy modlitwy w Gło- 
ieszowie, Drogomyślu i Próchnej. 

W Cieszyn'e mieście jest 3.119 żydów, do 
gminy cieszyńskiej nalożą wszystkie gminy w 
okręgach sądowych Cieszyn | Jabłonków, liczą- 
co 577 kydów, czyli razem w całej gminie wy- 
snaniowej 2.689 duss. W Qieszynie jest jodna 
synagoga publiczna, 3 domy modlitwy, prósz 
tego domy modlitwy w Jabłonkowie i Trzyńcu. 

Do gminy Morawsko-Ostrawskiej należy na 
Sląsku 799 żydów. 

Rszom na Slącku cieszyńskiem 10.965 ży- 
dów, a na opawskiem tylko 2.413. Nawet w 
największom mieście Śląskiem w Opawie jest 
tylko 1.112 żydów, 


Założenie Związku katol. młodzieży rebetni- 
ozej w Trzebini. Piszą do nas: 

Dnia 13 bm. poświęsono i otwarto Polski 
Związek katel. młodzieży robotniczej w Trze- 
bini. 

Po nieszporach w kościele OO. Sslwatorya ' 
nów ruszył pochód młodzieży robotniczej trzge- 
bińskiej i delegacyi z Zwiąuka młodzloży ręko- 
dzielniczej x Chrzanowa se Sztandarem, kra- 
kowskiego, centralnego Związku miedz. ręk. ze 
sztandarem i orkiestrą i z dslegacyą ze Zwią- 
zka młody. rąk. g Jaworznia, do fabryki estn- 
ocznych kamieni pana Boulianta. 

W. sali tejże fabryki zgromadksili się licznie, 
oprócz młodzieży wyżej wymienionych Związków, 
obywatele Trzebini i duchowieństwo. 

Telegram z błogosławioństwem przysłał kaią- 
żę biskup Adam Saplaba, zaś X. biskap Ana- 
tol Nowak przysłał obraz św. Staniaława Kostki 
wraz z życzeniami i błogosławieństwem. 

Uroczyatość zagaił X. Michalik, Salwatorya- 
nin, w imienia nieobecnego, z powodu ohoroby, 
X. superyora Dziadka. 

Referat wygłosił X. M, Kaznowisz, prezes 
krakowskiego centralnogo Związku młodz, ręk. 
Referent mówił o ważności i potrzebie pracy 
wóród młodzieży robotniczej, u której ganik 
serca, utrata zdrowego rozsądku, upadek mo- 
rainy, materyalizm, płytkość i bezkrytyczność 
są smutnemi cechami. Potęga ekonomiszna | 
duchowa rękodsielników i robotników polskich 
zależy od rozwoju organixacyj katolickich. A to 
może aastąpió jedynie przez połączenie wszyst - 
kich stauów inteligencyi, duchowieństwa i mas 
rękodsielaiczych i robotniczych w spólnej pra- 
cy. W końcu wspomniał o obowiąskach ozłon- 
ków i korzyściach, jakie przynoszą stowarzy- 
szenia. 

Następnie przemawiali: delegat krakowskie- 
go Zwiąsku ‘kat. czeladników p. Józef Kumala, 
delegat chrzanowskiego Związku młodzieży rze- 
mieślniczo robotniczej, prezes Rady opiekańczej 
tegoż Związku X. Kamińeki, proboszcz z Chrza- 
nowa, który wspomniał o przeszskodzch w orga- 
nigacyseh młodzieży, Lecz gdy chodzi o taki 
ideał, jak wyrabianie charakteru a młodych, 
żadne poświęcenie i zaparcie się siebie nie Jast 
za wialkie. Istnienie Związku pociąga za Sobą 
ofiary pieniężne poleca więc Związek opiece 
Rady gminnej, przemysłowców i obywatelstwa, 

Następnie zsbrał głos inżynier p. Rudolfin, 
przełożony gminy. Powitał on s radością po- 
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nie bądzie szeządziła grosza na cele Zwiąska, 
a przemysłowcy tutejsi snbwencyami również 
poprą. 

W końca X. M. Kuznowicz poświęcił lokal 
i obraz św. Stanisława Kostki, 

Podnieńć należy ofiarność p. Boullanty. Bą 
dae sam Szwajcarem, zrozumiał jednak potrże- 
bę i demiosłość organizscyi wśród młodzieży ro- 
botniczej i bezinteresownie odstąpił w swej fa- 
bryce odpowiednią salę na cele Związku. 

Przykład to godny do naśladowania. 

Miasto-ogród pod Warszawą. Wedle donie- 
Bienia austtyackiogo konsulata w Warszawie 
zawiązszło sią tam Towarzystwo akkcyjne o 
kapitale 1,000.000 rubli, celem budowy miasta 
ogrodu w miejazowcś:i Zabki pod Warszawą. 
Przedsiębiorstwo to zamierza zwrócić się także 
do firm krajowych celem ściągnięcia ofert na 
urządzenie, oświetlenia elektrycznego, kanali- 
zecyi, wodeciągów, brakowania, tramwaju elek- 
trycznego itd. 

Zapytania przesyłać należy pod adresem: 
Zarząd Towarzystwa akcyjnego „Dom Miasto- 
Ozród Ż:bki*, Warszawa, Smolna 9. Orygi- 
nalcą informacyę Jeneralnego Konsolatn w 
Warszawia przeglądnąć mogą interesenci w 
biarze Izby haudiowej i przemysłowej w Kra- 
kowie. 


Z dziedziny wojskowości. 


Armia austro-węgierska a armia Bułtgaryi 
I Serbi. W Bałgaryi słażba czynna trwa 
dla piechoty 2 latz, dla innych gatunków bro- 
ni 3 lata, w Serbii — dla piechoty 1!/, roka, 
dia innych gat. broni 2 lata, w Anatro-Wę 
grzech — dla wszystkich gatunków broni, 
g wyjątkiem kawaleryi i artylergi kon., gdzie 
słażba trwa 3 lata — 2 lata. 

Bnłgarya przy niespełna 4 mil. mieszkań- 
ców, utrzymywała dotąd w czasie pokoju pod 
bronią 60 000 ladzi, Serbia, licząca 2,800.000 
m. — 35.000 I, Austro-Węgry z 52 mil. 

= 418.000 ludzi, 

* Gdyby więc w Austro-Węgrzech chciano w 
ten sam spozók wyzyskać msteryał ludzki, co 
w Balgaryi, to stan prezencyjny ich armii musiał- 
by wyrosić 900000 I. a w porównaniu ze Ser 
bią 645 000 ladzi. 

Porównanie zaś liczb, które odnoszą się do 
ilości oficerów, wypada jeszcze niekorzystniej 
dla Austro-Węgier. Mianowicie Bulgarya przy 
60000 1. stanu prezencyjnego ma 3.576 ofica- 
rów, Serbia przy 34.000 l. — 5.058 oficerów, 
Aastro-Węgry przy 418.000 i. — 23.700 
oficerów. Gdyby zaś stan czynny armii austrya- 
sko-węg. wynosił w stosunku do ludności 900 000 
względnie 645.000 I, to musiałaby ona w sto- 
sunku procentowym na wzór armil bałgarskiej 
posiadać 54000 of, a na wzór armii serbskiej 
96.102 oficerów. 

Na ogół zaś lisząc, gdyby Austro-Węgry na 
wypadek wojny miały wyryskać swój materyał 
lndzki, podobnie jak to teraz w wojnie s Tar- 
eya uczyniły: Bułgarya I Serbia -— to mogłyby 
wyprowadzić w pole przeszło 5 milionów ladzi 


Wiademości kościelne. 


Nabożeństwo akademickie odbędzie sią 19 
bm. w kościele św. Anoy o godz, 910 X. prof. 
Gabkryl rozwinie dalszy ciąg tematu „Stosunek 
rozumu do wiary“ (Wartość systemów filozofi- 
cznych wieku XIX). Z powoda zbliżającego sią 
p'ęćdziesiąciolecia powstania styczniowego. Chór 
akademicki pod batutą prof. Waliek=Wallew- 
skiego odńpiewa szereg pieśni religijno patryo 
tycznych. 

Nabożeństwo mlesięczne Sodalicy! Maryań 
skiej Studentek i Słuchaczek Wyższych Kursów 
odprawione zostanie dnia 19 b. m., o godz, 8 
rano, w kaplicy SS. Urszulanek. Zebranie ogól- 
ne odbędzie się tegoż dnia o godz 9, przy al. 
Starowiślnej l. 3. 


Dsr shelmski, W dalszym ciągu złożono w Galle. 

oies oszczędności we Lwowie na książ, wkład. Nr 
1 

Lewicki Maryan, Lwów, 5 K, Komiński Karol, 
Kraków, 7 K, Masior Jan, Tarnobrzeg, 2 K, Jaszoxu- 
rowski Tadeusz, Kraków, 10 K, Dr Steinberg Józef, 
Kraków, 2K, Dr Gonsned Maurycy, Skałat, 3 K, 
Wójcik Tomasz, Drohobycz, 1 K. Kółko rotnicze w 
Karsach 5 K, Woleński Bolesław, Lwów, 4 K, Nowak 
Karol, Lutowiska 10 K, Tychnowioz Tomasz, Sądowa 
Wisznia, 19 K, Dr D. Lichtgarn, Wojanka, 4 K, Dy- 
rekcya ck. Seminaryum naucz, Rzeszów, 26 K, Za 
Henryk, Berlin, 36:80 K, Jasiński Józef, Bnsk, 2 K, 
Kucharski Michał, Uście Solne, 1 K, Kubalski Edward 
radca magistratu, Kraków, 10 K, Kowalewski Jan 
Kanty, Kraków 1 K, Stopczyński Stanisław, Przemyśl 
450 K, Prof. Uniw. Dr Xaw. Fierich, Kraków, 6 K 
Dr K. Budzyński, Jaworzno, 1C K, Bahr Antoni, Kęty 
2 K, Dr Włodzimierz Godiewski, Lwów, 1C K, Dep. 
IM. magistratu, Lwów, 10 K, Dr Zygmunt Bętkowski 
5 K, Kółko rolnicze Niedźwiada 625 K. 


` 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota. „Kobieta i pajac", sztuka w 4 aktach 
Piotra. Louys i P. Frondale, 

Niedziela popoł. „Betleem polskie*, Ceny zni- 
żone do połowy. 

Niedsiela wieczór. „Kobieta i pajac". 

Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt. Gabryela Drégely. Geny popularne, 

Wtorek. „Leoi liście z drzewa..* Gztery strofy 
krwawej pleśni Józefa Wiśniowskiego. — Wroczyste 
przedstawienie ku uczczenia 50-letniej rocaniey po- 
wstania 1863 r. 

Środa „Leci liście z drzewa „", 

Czwartek, „Leci liście zdrzewa,.,.'* 


Powszechne wykłady uniworsyteokie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenskiej, gods. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 

Poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Doc, Uniw. Jag.: 

Dr Ludomił Sawicki: ,„Przyrodzone siły Polski". (2 wy- 


kłady). 
Środa 22, czwartek 25, piątek 24, poniedziałek 
24, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof. Uniw. 


Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do Unil Lubel- 
skij“ (7 wykładów). 

Piatek 31 bm. poniedziałok 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prot Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne", (3 wykłady). 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 18 bm. do piątku dnia 24 bm, 
Bodziennie „Drieci Jenerala“ z Astą Nisisen w roli 
Tekli oraz „Wyprawa Napoleona na Moskwę r. 1812‘ 
(marsz na Moskwę; epizody bitwy pod Borodino; 
wejście do Moskwy; pożar missta; odwrót wielkiej 
armii) Nadto „Teodor i jego glowa“ (komiczne); 
„Wydra“ (zdj. podw.), „Tenor“ (humor), 

Początek w niednielę wyjątkowo 0 godz. wpół 
do 3 z powodu bardzo obfiiego programu. 

Codziennie od 4 do wpół do 11. 


RE, 


Teatr świetlny „Uciecha* 


Starowiślna 16. 

Program bieżącego tygodnia, rozpoczęty dzi- 
aiaj w sobotę, zawiera dwie pierwszorzędne no- 
wości. Jedną jest słynny dramat „Dzieci Jene- 
rała" z Astą Nielsen; obraz to z tegorocznej 
seryi, którą tylko „Uciecha“ ma prawo wysta- 
wiać, Drugą nowością obras „Wyprawa Napo- 
leona na Moskwę r. 1812“, przedstawiający w 
całej grozie tragiczny moment dziejowy. 

„Oba obrazy obiegają wszystkie wielkie mia- 
sta. „Dzieciom Jenerała*, obok treści, sapo- 
wniła powodzenie nieporównana gra Asty Niel- 
sen. Krasków zna tę artystkę z wyetawionych 
przez „Uciechą* dramatów „Taniec śmierci“ i 
„Opadsjąca maska“. Obraz „Wyprawa Napolec- 
na* wykonany został przy poparcia dworn 
i rządu rosyjskiego; odkomenderowano cały 
korpna armii dla odtworzenia w mundurach 
francuskich i rosyjskich epizodów wojennych, ga- 
jęcia Krsmle, pożaru Moskwy, Klęski wielkiej 
armii, W program wchodzą także inna obrazy 
i hamoreski. (105) 
[EG ABE gf" ai CJA "RRRRERHA 

Najbardziej atrakcyjnym numerem programu 
testru „Apollo“ jest bezeprzecznie niezrównany, 
niewidzisny detychczas Malachini, który po 
tryumfsch w Ameryce pozyskanym zoatał przez 
Dyrekcyę teatru „Apollo“ dla Krakowa. Jego 
wprost nadzwyczajne produkcye, bezwątpienia 
ściągną liczną pabliczność. (104) 
w" "na" PE O 

„Mięso staje się coraz droższe"! tak sły- 
szy się wszędzie. Pomimo to można używać w 
każdym domu znakomitego rosołu wołowego, 
ponieważ takowy Sporządza mię tanio i we wy- 
godny sposób z ulubionych Maggl'ego Kostek 
baljonowych. — Każda kostka za 5 h, polana 
1/, litra wrzącej wody, wydaje talerz gotowego 
rosołu wołowego, nie różniącego się niczem od 
romoła domowego. Jeżeli kupuje się pomimo to 
mięso, to należy zużyć je na pieczeń i t. p. 

(111) 


Najwiekszy jłotel na Świecie. 


Największy hotel na świecie, urządzony dla 
wychodźców posiada linia Hembarg- Ameryka. 

Pominąwszy ogólne doskonałe urządzenie 
botelu, zwanego popularnie „Halami dla wy- 
chodźców* — zasługuje na uznanie, że pamię- 
tano przedewszystkiem o religii. Obok pięknego 
i obszernego kościoła katolickiego — jest ró- 
wnież i kościół ewangelicki, Nabożeństwa od- 
prawiają mię codziennie „przy bardyo licznym 
udziale wychodźców, gdzie znajdują otuchę i 
siłę przed tą wielką podróżą I nieznanym lo- 
sem, Oba te kościoły są centralnie ogrzewane 
i elektrycznie oświetlone. (80) 
| E E -—____ ÓwA 

Przyczyna migreny I bólu głowy leży często 
w niedyspozycyi i nieregularności żołądka i zwal- 
tzaćó sig powinno zawsze odpowiednio cierpienia 
podstawowe. Przy usuwaniu chroniesnych chorób 
trawienia powinno się w pierwszym rzędzie zwa- 
żać na to, by wybrany środek nie działał zby- 
tnio drażniąco i by przy dłuższem używaniu 
nie zawodził, W naturaluej wodsie gorżkiej 
Franciszka Józefa mamy już od dawna znany 
środek leczniczy, który w rzeózywistości odpo- 
wiada zupełnie tym wszystkim wymaganiom, 
Tajny radca prof. Dr Senator, sławny uczony 
berliński, wyraża się: „Woda gorżka Franci- 
azka Józefa daisła zawsze skatesznie*, — Do 
nabycia w aptekach, drogueryach i w składach 
wód mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa źródeł 
leczniczych oryg ppn w Budapeszcie, 
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Przesilenie w Kole polskiem, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 18 styernia.) 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj przedpołudniem 
odbyło się posiedzenie komisyi parlamentar- 
nej Koła polskiego, na którem doszedł 
do skutku kompromis w sprawie 
uniwersytetu. Przyjęto tekst postano- 
wienia cesarsklego ze zmianą w myśl 


„| wplosku pos. Czaykowskiego. Zgedzono sią. 


aby ustęp pierwszy, ednoszący Się do pol- 
skiego charakteru uniwersytetu lwo- 
wskiego, został w sposób jaśniejszy wysty= 
lisowany i aby opuszczonć wyraz: „pragma 
tisch“. Ustęp ten brzmiał: 

„Um die Einrichtung einer ruthenischer 
Universitaet zu sichern und den polnischen 
Charakter der Lemberger Uniwersitaet pra- 
gmatisch festzustellen...“ 

Obecnie zaś ustęp ten miałby brzmieć: 

„Um die Einrichtung einer ruthenischen 
Universitaet zu sichern und den polni- 
schen Charakter der bestehanden 
Lembergor Universitaet z: wah- 
ren...“ — przez co powiedziancby pośrednia, 
że obecnie także uniwersytet lwowski ma 
charakter polski. 

Na poprawkę tę zgodzili się taje na- 
rodowi demokraci. 

Przedpołudniem obradowały także posz- 
czególne kluby. Bardzo długie posiedzenie 
odbyli konserwatyści. 

O gcdzinie 3 popołudniu rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Koła polskiego przy 
znacznym komplecie posłów, których przy- 
było przeszło 50. 


Orędzie oesarskie. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Jest już zupełnie pe- 
wnem, że pismo cesarskie w sprawie uni- 
wersytetu ruskiego zostanietogłoszone jako 
komunikat, nie jako orędzie. 


Czy się Rusini zgodzą? 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Minister Długosz miał 
oświadczyć na dzisiejszem posiedzeniu Komi- 
syi parlamentarnej, że wątpi czy Rusini 
zgodzą się na obecny tekst orędzia 
cesarskiego. 


„KINO WANDA”: 


GLOS NARODU s dnia 19 Stycznia 1913. 


Nar. demokraci dalej w opozyoy!. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Koła polskiego wszyssy posłowie nar. de- 
mokratyczni głosować będą przeciw rezolucyl 
o orędziu cesarskiem, gdyż w, postanowieniu 
tem, nie jest wyraźnie powiedziane, że Lwów 
nie może być siedzibą ruskiego uniwersytetu. 


Dr Leo na razie pozostaje. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dr Leo, którego ustą- 
pienia w Kołach polskich spodziewano 
się stanowczo dzisiaj, nie wniesie swej 
rezygnacyi. Jak zapewniają najbliżsi jego 
przyjaciele, dr Leo wczorajsze zajście 
uważa za drobiazg, z którego na razie 
nie wysnuje żadnych konsekwencyj. 


Abrahamowicz a Dr Leo. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Charakterystycznem 
jest, że pos. Abrahamowicz, który wczoraj 
pierwszy rozpoczął zatarg na posiedzeniu 
komisyi parlamentarnej Koła, dzisiaj nie brał 
w niej zupełnie udziału. 


Namiestnik w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Przybył tutaj dzisiaj na- 
miestnik Dr Bobrzyński, aby wziąć udział w 
rokowaniach i naradach w Kole polskiem. 


Nowy prezydent Francyi, 


Paryż. (Tel. pryw.) Bezpośrednio po wy: 
borze udał się Poincaré o godz. 7 powozem 
Brianda do Paryża. Przyjął on jeszcze na 
krótkiem posłuchaniu reprezentantów pra 
sy, dziękując im za popieranie jego kandy- 
datury, zaznaczając, że w przyszłej jego pra- 
cy chodzić mu będzie o godność i dobro 
Rzeczypospolitej. Reprezentantom prasy o- 
świadczył, że obecnie szczególniej konie- 
cang jest konsekwentna polityka 
silnej ręki. W drodze do Paryża Poinca- 
ró witał ukłonem wojsko, lud zebrany i za- 
stępy publiczności paryskiej. Tłumy ludu 
śpiewem witały nowego prezydenta i okrzy- 
kami na jego cześć, zaś przeciwko Pam- 
sowii Clemenceau'owi wznosząc wro- 
gie okrzyki, Spiewano też jedoą z ulicznych 
popularnych pieśni, której refren kończono 
zwrotką: „Clemenceau a Charenton“. (Tak 
nazywa sią zakład dla obłąkanych w pobli- 
żu Paryża). O godz. 9 przybył Poincaró do 
Paryża i udał się do pałacu Eiizejskiego, 
gdzie odbył 20 minutową kvnferencyę z do- 
tychczasowym prezydentem Republiki F'allie- 
resem. Przedmiotem narad była sprawa ob- 
sadzenia teki ministra spraw zagranicz. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa sosta- 
nie nim Briand. 

Paryż. (T. B.) Wiadomość o wyborze Poin- 
carógo na prezydenta Republiki przyjęto w 
wielu dzielnicach miasta entusyastycz- 
nemi demonstracyami. Gdy Poincaró 
automobilem przybył przed awe mieszkanie, 
zebruły się tam nieprzeliczone tłumy ludzi, 
które go owacyjnie powitały i długi czas 
wznosiły na jego cześć okrzyki, także wszy: 
scy ministrowie wraz z żonami przybyli. 
Gdy wskutek niemilknących okrzyków Poin. 
oaró wreszcie na ogólne żądanie alę poja- 
wil, owacye Bię Jeszcze wzmogły. Poincaré 
podziękował za okazane mu sympatye ipro- 
sił, aby okrzyki wznoszono nie na 
jego cześć, lecz „niech żyje Repu 
blika“. Powitano to burzliwymi oKlaskami 
i okrzykami „niech żyje Republika“ i tłum 
zaśpiewał „Marsyliankę*, póczem zwolna się 
rozproszył. 


Głosy prasy. 

Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki dzisiejsze o 
mawiają obszernie wybór Poincarego. „Local 
Anzeiger* podnosi ruchliwość nowego pre- 
zydenta, który jako minister spraw zagra- 
nicznych okazał wiele rzutkości, szczegól- 
niej s powodu wypadków bałkańskich. Fran- 
cyi należy pogratulować takiego po- 
lityka, który okaże swą wybitną indywi- 
dualność. 

„Voss. Zeit.“ donosi, że od 25 lat Fran- 
cya nie miala takiego prezydente, 
gdyż przez cały ten czas prezydent Repu- 
bliki był raczej dla dekoracyi. Poincare bę 
dzie rzeczywistym prezydentem, A 
swemi zdolnościami zapewnił Francyl już 
dziś pierwsze miejsce w polityce zagrani- 
cznej. Poincare należy co prawda do rady- 
kałów, ale sam radykałem nie jeet. 

Rzym. (Tel. wł.) Korespondent „Corriere 
della Sera* donosi, że w kołach waty- 
kańskich wybór Poincarego nie był 
niespodzianką. Uważają tu Poincarego 
Jako człowieka pokoju, lecz mimo to 
jeszcze paru lat trzeba będzie, zanim mię- 
dzy Watykanem a rządem francuskim na 
stąni zbliżehie, 

Paryż: (T. B) Prasa omawia wybór na 
prezydenta Poincarógo prawie jednomyślnie 
g żywem zadowoleniem. 


Niezadowolenie radykałów. 


AParyż. (Tel. wł.) Z powodu obraźliwych 
słów rzucanych przez Clemenceau, na Poin- 
czrego, a szczególnie) z powodu zarzucenia 
Poine*zemu, że on wpłynął na sfałszowanie 
notatki c przebiegu audyćncyi dęputewanych 
u Poincarego, Poincare wyzwał na pojedynek 
Clemenceau, ten jednak cofnął te slowa, które 
wypowiedsiał na podstawie listu jednego z 
deputowanych. Tenże deputowany przeprosił 
również Polncarego. 

Podczas wyboru prezydenta przychodziło 
chwilami do burzliwych Scen, a nawet czyu. 
nych obrat. W 'ten sposób przyszło do czyn- 
nych wyctąpień między ministrem Buneour- 
tein a depntowanym Monsier, które to zzj- 
Ście gakończyłe się pojedynkiem, 

Paryż. (Tel, wł.) Wśród radykałów panuje 
wrzenie z powodu wyboru Poincarego na pre- 
zydenta Francyl. Zanosi się na to, że radykall 
przejdą do obstrukcy! w lzble deputowanych, 


Odrzucenia propozycyi mocarstw ? 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z kół dyplomatycznych 
donoBzą, że odpowiedź Turcyi na notę mo- 
carstw nastąpi na 3—4 dni. Nie będzie ona 


odmowną, ale wymijającą. Rokowania pokojo- 
we w Londynie do tego czasu zostaną 
wstrzymane. Gdyby odpowiedź była negaty- 
wna, delegaci bałkańscy postawią Turcy! ultl 
matum co do swych żądań, Jeśli Turcya do 
48 godzin nie da odpowiedzi, to delegaci bał- 
kańscy postawią drugie ultimatum, wypowia- 
dając zawieszenie broni na 4 dni. Gdyby i na 
to ultimatum nie było odpowiedzi rozpocznie 
się wojna. 

Londyn. (Tel. pryw.) Bsxliński korespon- 
dent „Time'sa* donosi, że Porta odpowie na 
notę mocarstw w tym duchu, iż gotowa jest 
odstąpić Adryanopol, jeśli nie będzie musiała 
czynić innych ustępstw, a szczególniej odno- 
śnie do wysp morza Egejskiego. Tą drogą 
chce Turcya poróżnić Bułgaryę z Grecyą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki popołudniowe 
notują niestwierdzoną pogłoskę, że Turcya 
na notę mocarstw dała dzisiaj odpowiedź od- 
mowną. 


Telegramy. 
(Telegramy „Głozu Narodu" -x dnia 18 stycznia.) 
Zajście w komisyl finansowej. 

Wiede.ń (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
na posiedzeniu komisyi finansowej przyjęto 
podwyższenie podatku od wódki 25 głosami 
przeciw 12. Przy debacie nad rafineryami 
domowymi wódki wyszil Polacy | soc. de 
mokrac! z posiedzenia komisyi i zdekomple 
towali je, wobec czego odroczono posiedze 
nie do wtorku. ` 


Przeciw Welsskirobnerowi. 


Nr, 1 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI. Janowie Temlerowit z 
Warszawy, Feliks Ujejski z Denysewa, Andrzej Ru- 
dziński z Osieka, Adolfowie Szyszko-Bohustowie ze 
Lwowa, Otto Rosin z Wiednia, Władysławowie Szczur- 
klewiczowie z Pilzna, Karol Jonas ze Stanisławowa, 
Zygmunt Oppenheim z Wiednia, Dr Anzelm Lutwak. 
ze Lwowa, Drowie Stefanowie Mrowińscy z Góry Bał- 
drzykowskiej. 


Nadesłame. 


Za artykuły w tej ruhryse Redakcya nia 
przyjmuje sadna) odpowieduislności. 


Skutki przeziębienia 
przetrzyma się łatwiej, gdy dłuższy czas używa się | 
emulsyi Scotta i przez to doprowadza organizmowi ' 
nowe siły. Skuteczność Scotta emulsyi jest tak | 
uznaną i wypróbowaną, że wiele dorosłych i dzieci i 
w ozagie powietrza przeziębiającego lub przed | 
nastąpieniem ostrego powietrza regularnie używa | 
jej, by mchronić od przeziębienia. Odporność | 
organizmu podnosi się przez to niepomiernie dzia- i 
łanie, nader pożądane szczególnie dla słabowitych | 
osób, które zwykle przy każdej zmianie powietrza 
mają do czynienia ze znanymi dolegliwościami. 
ZieBtawiona z najczystszych | najskuteczniejszych 
składników i przez osobliwy sposób Scotta przy- 
rządzona znośnie i znacznie, jest emulsya Scotta 
środkiem niezawodnym, zdolnym, zdrowie szybko 

I trwale wzmocnić, | 


Cena w butelkach oryginsinych 2 K 50 h. — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłar le m 
50 hal, w znaczkach pocztowych do firmy: Scott | 
© Bowne, G. m. b. H, Wien VII i za powoła- 
niem się na to pismo, nastąpi jednorazowa prze- | 

Byłka próbna przez aptekę, (1088) 


Wiedeń. (Tel wł.) Dzisiaj przedpołudniem | _____ 


odbył posiedzenie subkomitet w sprawie 
Lloydu. Poseł Friedman i soc. dem. postawili 
wniosek, aby b. m. Welsskirchnerowi wyrazić 
votum nieufności za jego gospodarkę grun- 
tami Lloydu. Wniosek odrzucono. 


Konwenoya literacka. 

Paryż. (Tel, pryw.) Konwencya literacka 
między Austryą a Francyą ma uledz zmianie. 
Dotychczas obowiązywała konwencya Z csa- 
sów Napoleona III, 


W obronie polskich wychodźoów. 

Berlin. (Tel. pryw.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu parlamentu przemawiał X. Brandys 
imieniem Koła Polskiego. Przedstawił on ob- 
szernie położenie robotników se%0no- 
wych sg Galicyi i Królastwa i przytoczył 
cały szereg nadużyć ze strony pracodawców 
i znęcania się oraz wyzysku robotnika pol- 
skiego, którego w dodatku prześladują wła- 
dze niemieckie i bez podania powodu masa 
mi wydalają, wobec forytowanis robotników 
ruskich. Mowca apelował do rządu austrya- 
ckiego, który swymi poddanymi zająć się 
powinien. 


Uratowany kawał polskiej ziemi. 

Warszawa. (Tel. pryw.) Dokonano tu trans- 
akeyi sprzedaży dóbr Zulina na Chełmszczy- 
Źnie, należących do ks. Adamowej C zar t o- 
ryśskiej, a obejmujących 5400 morgów. — 
Dobra te nabył Nikodem Budny. Prasa pol- 
aka wyraża sadowolenie, że w zagrożonej 
Chełmszczyźnie ziemiś ta dostała się w ręce 
polskie. 


Zmiany w sferach urzędowych Króle- 
stwa Polskiego. 

Warszawa. (Tel. pryw.) Pomocnik generał 
gubernatora warszawskiogo Skałłona, von 
Essen ma zostać zamianowany gubernate- 
rem w Kaliszu, a siedziba gubsrnii gosta- 
nie przenlasiona z Kalisza do Łodzi, 

Warszawa. (Tel. pryw.) W warszawskich 
kołach administracyjaych obiega pogłoska, 
że władza wojskowa generał gubernatora zo: 
stanie oddzieloną od władzy cywilnej. 


Wisła pod lodem. 


Warszawa. (Tel. pryw.) Na przestrzeni od 
Sandomierża do Płocka Wisła stanęła. 


Odjazd min. Joneson. 

Londyn. (T. B) „Biuro Reutera* donosi: 
Rumuński poseł Mizu odprowadził min. Jo- 
nescu do Dowru. Jonescu w poniedzia- 
łek przedłoży w Bukareszcie Radzie mi- 
nistrów wynik swoich konfsrencyj z Dane: 
we m, które dotąd nie wydały ostatecznego 
rezultatu. Odpowiedź Danewa, wręczona 
w czwartek Jonescu, nie zgadza się ze sta- 
nowiskiem Rumunii, nie jest jednakże uwa- 
żaną za ostateczną. Rokowania prawdopo- 
pobnie w przyszłym tygodalu będą dalej pro- 
wadzone. 
"Mnisza ropnblaa. 


Londyn. (Tel. pryw.) Konferencya ambasa- 
dorów postanowiła na górze Athos rzecz 
pospolitą kościelną pozostawić nadal. Dele- 
gaci państw bsłkańskich wyrazili zdziwienie. 
jak mogli ambasadorowie o tem b=m poro- 
gumienia z państwami bałkańskiemi decydu: 
wać. 

Home-rnle. 


Londyn. (Tel. pryw.) Przyjęcie ustawy o 
autosomi Irlandyi wywalało powstechny en- 
tuzyazm, co prawda Izba lordów może od- 
wląc ustawę, ale ja} udaremnić nie może, 
Dzienaizi podnoszą, że wobec me 
chwalenis tej ustawy możeprzyjść 
w państwie do wojny domowej, wy: 
wcłanej przez Oranżysiów w północnej Ir- 
landyi. 

Q odszkodowanie dia otlar z „Tita- 
nioa“, 

Londyn. (Te!. pryw.) Rodziny satop'onych 
podszas katastrofy okrątowej „Titanica“ 
wgicstły do sądu skargą O odszkodowanie za 
swych krewnych w kwocie 25 milionów 
franków. 


Rzekome zamieszki w Tokio. 
Petersburg (Tel. pryw.) „Ruskoje Słowo 
zamieszcza sensacyjną depeszę z Tokio O za 
mieszkach i demonastracyach, wybuchiych 
w stolicy. Pałac cesarski pozostawać ma w 
oblężeniu przez demonstrantów. 


Środkiem 
do oszczędzania 


są praktyczne 


+NAGGJ" kostki 


po 5. 


na , litra 
najlepszego rosołu wołowego. 


Nazwa MAGGI 'gwarantuje staran- 
ry wyrób i znakomity gatunok. 


Dr ADA MARKOWA 


asystentka o. k. szkoły położnych 


ordynuje w chorobach Kobiesych i położnictwie 
od 3—4, nl. W.ślra 8, II. p. Tel. 1161, 


Zagaduieniem życiowem dla każdego 


jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto 
każdego ozłowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
lub tam, gdzie jest już jakaś dolegliwość, tako- 
wą usunąć. 

Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak 
dia dzieci, jak t dia dorostych przeciwko nie- 
strawności, obstrukoyi, odbijaniu, niesmaku, mdło- 
Ści, bezsenności i t. p. wskutek złego działania 
żołądka -- okazały się Brady'ego krople żołąd- 
kowe dawniej nazwane: „Krople Mariazelskie*, 

Wielka ilość listów pochwaluych stwierdza 
skuteczność kropli Brady'ego. 

Wystrzegać się jednak należy naśladownictwa 
i zwracać uwagę na markę ochronną: Matka 
Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce i podpisem 


„at 


Do nabycia w aptekach we flaszkach po 
hal. i po 1 K 60 h. 

Wysyłkę na prowincyę uskntesznia aptekarz 
0. Brady, Wiedeń I, Fleischmarkt 2/449, (6 fla- 
szek za K 5:40, 3 podwójne flaszki za K 480 fr. 
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Pensyonat Królewianka 


ul. Krupnicza 17 — róg Szujskiego. 
Pokoje z komfortem <- Kuchnia doskonała — Obiady 
dia przychodzących — Ceny przystępne. 
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STOLLWERCHA 
karmelki-mleczne 


5 sztuk 4-10 halerzy. 


Tylko prawdziwe gdy jest 


„STOlLWERCK 


W. Gertrudy 5. 


Program od soboty 18 do poniedziałku 20 stycznia 1913. 


Muszis markie (naukowe). Romeo i jego przeciwnik (komiczne). 


Wyprawa Napoleona do Rosyi. — Rok 1812. 


Laleczka lolusi (komedya), Fatalny zakład (dramat) Niebezpieczna drabina (Variete) 
Droga rozsądku, kolorowany dremaf, -= Dyrekcya zastrzega fokię prawo satiany programu. 
$ 1 
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- Xil. Wystawa „Sztuki“ 


Przeżyliśmy znowu pewien zawód. Przed 
rokiem pisaliśmy na tem miejscu, że „Sztu 
ka* nie przyniosła arcydzieł, nowych obja- 
śnień Piękna, nowych form wyrazu — jak 
to kiedyś w niej bywało — ale wykazuje 
wciąż jeszcze wysoki poziom wysiłków arty- 
stycznych, doskonałą poprawność techniki, 
dobry smak. To wszystko jesteśmy zmusze- 
ni teraz powtórzyć. I nic więcej. A to źle. 
Zastój to nie tylko stanie w miejscu, ale i 
cofanie się. W Sztuce, Która jest twórczo: 
ścią, ciągły ruch naprzód to jedyny waru- 
nek życia. 

Zawodu tego jednak wina nie tylko w 
„Sztuce“, ale I w nas samych leży. 

Jesteśmy może zanadto zblazowani, my 
tu w Krakowie — i obojętni. Trzeba bowiem 
przyznać, że wystawa „Sztuki* pozostała 
asylum dobrego smaku wśród ogólnego 
zwulgaryzowania, miejscem, w którem się 
zawsze ma do czynienia g twórczością po- 
ważną. Jednakże — to już nam nie wystar- 
cza. Obojętność nasza jest naturalnym obja- 
wem inercyi masy, która od swych przy- 
wódców w każdej dziedzinie oczekuje im- 
pulsu. Trzeba nam arcydzieła, jakieby nami 
wstrząsnęło, trzeba geniusza, któryby nas 
obudził s duchowej drzemki — a wtedy za- 
czniemy odczuwać i „tylko“ piękne dzieła 
cenić, talenty. 

A zresztą tak zblazowaną jest i tę po- 
trzebę odczuwa, nie uświadamiając jej sobie, 
nietylko masa. Kto był na wystawie w dniu 
otwarcia po oficyalnym „vernissage'u*, gdy 
ją tłumnie zaczęli zwiedzać młodzi i naj 
młodsi artyści niewystawiający, ten mógł 
obserwować ciekawe zjawisko. Wszyscy woho: 
dzili na sale z zaciekawieniem przebiegali je 
s oczekiwaniem i nadzieją i, wychodzili — 
rozczarowani. Nie mowa tu o zwykłem „u: 

ganiu* młodzieży na starszych. Poprzez 
nie czuć zawsze i teraz czuć było, szacunek 
dla umiejętności, uznanie dla majsterstwa; 
a jednak w rezultacie u wszystkich znać by- 
ło zawód, Bo wszyscy czują w sobie tęskno- 
tę do bohatera; a wystawa „Sztuki“, była 
miejscsm, gdzie się go tajemnie znaleźć spo- 
dziewali i — nie znaleźli. - 

Ta ogólna tęsknota do bohatera, który 
ma przywrócić Sztuce całe jej piękno, różny 
poszczególnie znajduje wyraz w niezadowo- 
leniu z obecnego stanu rzecęy. Jedni narge 
kają, może słusznie, na zanik kompozycyi w 
dzisiejszem malarstwie. Drudzy chcieliby po- 
wrotu do malarstwa historycznego, aby z 
piękna przeszłości żywej wyczarować nowy 
zdrój twórczej siły. Inni jeszcze pragną sil- 
niejszego zespolenia sztuki z życiem współ: 
czesnego Bpołeczeństwa, w którem również 
nie brak tragedyi i wzniosłości, dostojnego 
piękna. Są poczciwcy, którzy winę wszyst- 
kiego złego przypisują wściekłej „modernie*; 
Są esteci, marzący o znalezieniu nowego pię- 
kna wśród skończonych stylów minionych 
epok. Ale wszystkie te narzekania, proro 
ctwa, marzenia, nadzieje jedną mają wspól- 
ną cechę — są bezprzedmiotowe. Duch bo 
wiem „wieje gdzie chce“ i geniusz rodzi się 
kiedy chce. Któż odgadnąć zdoła, kiedy no: 
wy świat wyłoni się s chaosu i jakie formy 
na nim przybierze życie? Któż przewidzieć 
może i „wygadać“, kiedy I z czego zrodzi 
się on. bohater nieznany, który zawładnie 
nami i powiedzie nas w nieznane krainy 
piękna, czar przyrody, tajemnice bytu i ży: 
cia w nowem świetle ukaże zdumionym o- 
czom? Czy formy jego piękna będą oscbili 
we i zdumiewające, jak kształty istot żyją 
cych na dalekiej, tajemniczej planecie? Czy 
przeciwnie, laska czarodziejska jego geniu- 
Szu sprawi, że ze starych, skamieniałych w 
martwocie form tryśnie nowy zdrój piękna, 
jak pod laską Mojżesza źródło wody zə ska. 
ły na pustyni? Wiele niespodzianek kryje 
twórczość Boża I w każdą formę tchnąć mo- 
że życie twórczy duch... 

Obecne osłabienie twórczego pędu, ży 
wiołowego rozmachu w malarstwie polskiem 
ma kilka przyczyn głębszych, nie formal- 
nych. Przedewszystkiem jest to naturalna 
reakcya po tym okresie bujnego rozkwitu, 
jakie przeżyło ono niedawno. Wysiliło się 
malarstwo to na wydanie geniusza Wys- 
piańskiego, plejady świetnych talentów Sta- 
nisławskiego, Ohełmońskiego, Fałata, Rusz- 
czyca, Wyczółkowskiego... Teraz zbiera ono 
Siły, nabrzmiewa w głębi nowemi sokami, 
odżywiającemi ziarno, które niedługo może 
już wytryśnie z pod ziemi kwiatem wspa- 
niałym. A druga przyczyna to ta ogólna ja- 
łowość gleby współczesnego życia, która się 
zwłaszcza na połu tworzenia wartości du- 
chwych spostrzedz daje. Że przeżywamy o0- 
kres reaKcyi — to jest tragizm, ale także i 
powiedzenie pełne sensu i treści, Jak sztuka 
społeczeństwo nasze także wysiliło się na 
entużyazm. wybuchy, nadzieje i fermenty lat 
niedawno ubiegłych. Lenistwo zapanowało, 
ociężałość duchowa, która nie pozwala pa 
stawianie sobie ideałów, wymagająca wyso. 
kich lotów i dalekich. Zresztą te objawy 
występują nietylko u nas, alei w całej Eu- 
ropie, dla której Nietzche umarł, jako osta- 
tni prorok brany na seryo. Cywilizacya ma- 
teryalna przesyciła się sama sobą, ZRUdZiła 
silẹ; ludzkość niema pragnień, tylko zachcian: 

. A ponieważ nikt nie zaprzeczy najgłeb” 
szego gwiązku między sztuką a życiem, 
więc i w całej sztuce europejskiej widz my 
we wszystkich jej „nowych prądach* prze- 
wBźnie zaspakajanie tych zachcianek tylko. 
Duchy głębsze i tam czynią poszukiwania 
gorączkowe, tęsknie czekające na wieść bo- 
hatera. Duch wiecznego niepokoju nie wygasł 
jesscze zupełnie w jednostkach i coraz to 
nowy awanturnik wyrusza na poszukiwanie 
odkrywcze nowej Atlantydy. 

Nasza Sztuką tęsknot tych jednym tylko 
brzegiem dotyka. Na wyprawy odkrywcze 
rzadcy odbijają od znanego lądu żeglarze. Ta- 
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kim jest we wszystkich swoich dziełach Pan- 
klewicz (nieobecny), takim w części W eilss, 
który na obecną wystawę bogaty, najbo- 
gatszy może plon przyniósł. Lecz i on; zwią- 
zku z opanowaną ziemią nie zrywa zupeł- 
nie. Główną jego siłą i największem umiło: 
waniem pozostaje kolorystyczna powierz- 
chnia przyrody. Cieszy go bogata, słoneczna 
gorąca barwność, której pełaię daje w dzie- 
łach skończonych. A w szkicach widzimy 
igranie z tą kolorową powierzchnią życia, 
chwytanie jej śmiałemi a subtelnemi liniami 
pendzia dla powstrzymania jej w ciągle płyn- 
nej zmienności, rodzenie się kształtu. 

Takie umiłowanie przyrody wspólne jest 
wszystkim niemal na wystawie obecnej re 
prezentowanym pejzażystom Tak ją mniej- 
więcej odczuwają i tak kochają Kamocki, 
Filipkiewicz, Talaga, Terlecki. 
I choć nie przyncszą nowych objawień, za 
to ich trzeba cen'ć. To nie jest zaspokajanie 
zachcianek, lecz uścielanie szczerych uko- 
chań, Oczywiście, to ukochbania u każdego 
trochę odmiennie wygląda, przepuszczone 
przez pryzmat Indywidualnego temperamen- 
tu, ale jest u wszystkich prawie równie głę: 
bokie. Doprawdy, gdybym był poetą, napi- 
sałbym np. sonet pełen melancholii do pej- 
zażu Czajkowskiego, przedstawiającego 
fragment z parku: Złoty, zwiędły iesienny 
liść pada z drzew na kamienne stopnie ter- 
rasy; pod nagiemi prawie drzewami ziębno- 
zwarte w wiecznym, marmurowym uścisku 
bożki i nimfy; pusta stoi ławka, pamiętająca 
czułych par szepty i pieszczoty; smuiek tych 
wszystkich rzeczy razem jest boleśnie - roz- 
koszny, Bllny i słodki. 


Zasługą „Sztuki* obecną jest trwanie 
przy tradycyi stania blisko przyrody, jako 
niezawodzącego nigdy źródła pięknych i szla- 
chetnych wzruszeń. W tem harmonizuje z na- 
strojem przeważnym wystawy stary mistrz 
Fałat. Nie ma on tyle sentymentu lirycz: 
nego, przeważa w nim epik natury. I jeżeli 
teraz jego pejzażowe akwarele nie mają już 
tyle błasku, Światła i tęgości, co dawniej — 
to przecież widać z niego jeszcza chwilami 
sprawne, mistrzowskie ujęcia; jak stary my- 
śliwy, kiedy ożywi się opowiadaniem o po 
bycie w głębi borów, wśród gór na Śniegach, 
znajduje swój dawny, dosadny świeżością 
język i jędrne obrazowanie czł .wieka, żyją: 
cego na łonie natury. 


Poza pejzażem niewiele jest na wystawie 
zajmującego: Axentowicz, Mehoffer, 
Vlastimil Hoffman, z młodszych: Mar- 
kowicz, Gwozdecki, dziwnie znane już 
opowiadają 0 swoich przeżyciach rzeczy. Ma- 
gnificencya nawet zdradza Się, #3 właściwie nic 
ule ma w swych wykwintnych słodkościach 
do powiedzenia. Jarocki dalej daje studya 
górali, rysunkowo wierne w charakterysty- 
ce, w kolorge zdradzające upodobanie do ge- 
neralnego, czekoladkowo - szarego sosu, mi- 
mo „bajecznej* barwności dziewcząt z kwia- 
tami. Jego portret poety Kasprowicza daje 
niewiele więcej ponad wrażenie fizycznej 
krzepkości, pewności siebie i spokojnej siły. 
Boznańska stwierdza, że wciąż jest ja 
dną z najtęższych pomiędzy naszymi por 
trecistami; jakkolwiek robi oficyalne wize- 
runki, nie pozwalzjące na intymne wkra- 
zanie do duszy modela, to jadnak zew- 
nętrznemi swemi środkami, tak go omota, 
a jedpocześnie tyle nada wyrazu, że z poza 
tej powierzchni zaczyna przeglłądzć osobo 
wość psychiczna. i 


Niespodziankę, swoją drogą dość często 
u tego Batyryka i karykuturzysty, zrobił Si: 
chuliski w jednym ze swoich pastelowych 
tryptyków. W środkowej części dał głęboko 
od:zutą, bardzo poetyczną i szczerze malar- 
ską Koncepcyę: na przydrożnym krzyżu 
w drzewie wyrzeźbiony Chrystus z Opuszczo 
og nisko na piersi głową; z cierni jego ko- 
rony wykwitają na świeżych pędach gałązek 
młode, wiosenne, świetliste prawie pęki... 

Jeżeli pominiemy Muachalskiego, mło- 
dy talent, który w pejzażu idzie odrębną 
draga, do starych jednak prowadzącą ołtarzy. 
a w zajmującym portrecie mężczyzny z dzie- 
ckiem przez umyślne naśladowanie wosko- 
wej karnacyi starych obrazów sporo O8'4- 
gnął wyrazu — to na wystawie trzech mą- 
my tylko  modernistyczncyh nowatvrów: 
Merkel Niesiołowski i Nadelmar. 
(Kramsztyk w swoim portresie mężczy- 
zny, za mocno charakterystycznym w ry- 
sunku, to stury „lakiernik*) Pierwszych 
dwóch stylizacye archaiczno-prymitywne nie 
przynoszą zresztą nie nowego; dobre na- 
prawdę rzeczy w tym rodzóju wystawiał juź 
u nas Zak. Za to Nadeiman już nawet ku- 
bistą mianowany, zaciekawia. Nawet to ma- 
glczne słowo nie powinno od jego prac od- 
straszać. Sprawiają one bowiem wrażenie, że 
jednak wie on, co robi. Opanowawazy Kla- 
syczną formę piękna, o czem Świadczą dwie 
główki kobiece w marmurze jedna w bronzie, 
tuż się znajdujące, — Świadomie poświęcił 
się niewdzięcziemu eksperymentowaniu pio 
niera. Dziwaczy przytem trochę, ale to mu 
wolao, bo przytera, te Jego potwory mają 
jednak swoją logikę formy i charakter. Wy 
chodząc z jednego za%826 modela kobiecego 
w rysunkach dał on jego ciekawe waryacys, 
A w niewielkich postaciach bronzowych i g'- 
PBowych drugiego typu kobiecego, Usiłoje, 
p9 umyślacćm doprowadzeniu tamtego do 
absurdu, pówiedsiałbym, zmodernizować kla 
Syczny ideał piękaa kobiecego, I to mu się 
po części udaje. Pomimo pewnych błędów, 
mają one polotny, wysmukły wdzięk kształ 
tów, jakby syntezę kobiet Botticelego z We- 
meraml greckiem), Jeżeli nie są to czyst: 
mózgowe koncepcye, t? może wejdzie on na 
własną drogę. 

Na tam zamyka się tegoroczna wystawa 
„Sztuki“ u nas. Podobno to nie cały:jej do- 
robek, gdyż część poważna przeznaczoną zo: 
stała do Poznania i RBerllna. Rzeźby po za 
Nadelmanem niema, bo rezerwują ją artyści 
na specyalną blicką wystawę „Rzeźby“. Je- 
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żeli zawiodła nasze oczekiwania arcydzieł, 
to dzieł talentu i poważnej, szlachetnej 
twórczości przyniosła jednak kilka. Czekać 
będziemy, kiedy po za kulturą ukaże się — 
życie i nie tracić nadziei. St M. 


STANISŁAW STWORA. 
| niech nam lekkim będzie wszelki trud. 


Oto atrząśnijmy prochy z naszych stóp, 
iżbyśmy słońcu dziś podobni byli, 
błogosławieństwo weźmy na się chwili 
i nie patrzmy w grób! — — — 


I dziś i jutro i zawsze i wszędzie, 

niech nikt nie liczy, ile łez w swą rolę wsiał, 
bowiem ktokolwiek siewcą był, 

ten zbierać będzie! 


Trzeba, iżbyśmy świateł sapalili wiele 

i zasię kwietne ścielili kobierce, 

tajnych wróżb s ptactwa lotów, słońc i gwiazd 
[szciciele ! 

O serce! — — — 


Oto przyszliśmy na rozstaje dróg... 

własne sumienie wygnały nas z domu, 

z ojczystych granie 

i łzy z nas Każdy liczy pokryjomu, 

że siew rzucony w ziemię zdał się na nic, 
że los nas zmógł 

i że w tułaczce końce dni nam schodzą, 

a pola nawet już chwastów nie rodzą, 

że się nie spełnił zasie śniony cud, — — — 


lecz niech nam lekkim będzie wszelki trud | 


Otośmy przyszli na rozstaje dróg 

Chrystusa czekać — strząśmy proch ze stóp, 
błogosławieństwo weźmy na się chwili 
iżbyśmy słońcy dziś podoba! byli 

i nie patrzmy w grób! 


Czekajmy słońca! — — — 

Oto cię uczę o duszo tęskniąca, 

iżby był tobie lekkim każdy trud, 

Że dziś i jutro i zawsze i wsządzie 

niech nikt nie liczy, ile łez w swą rolę wsiał, 
bowiem ktokolwiek siewcą był 

ten zbierać będzie! 

Jakoże w kłamstwie.. o gwiazdach i słońcu 
iści się tobie: Zmartwychstania-cud! 


Nie myśl o swoim początku, ni końcu, 

przepomnij wszystkich upadków i strat 

i że ci kamień służył za wezgłowie, 

że katem tobie ojciec byl i brat, 

ale błogosław w każdem twojem słowie, 

które niech będzie sładkie jako miód, 

ludziom i światu i gwiazdom i słońcu 

i niech ci lekkim będzie wszelki trud! 
10 grudnia 1912. 


Przegląd pracy społecznej, 


(Francya i Włochy — Ciekawa stażystyka — Orga- 
nizacye katolickio we Włoszech — Rozwój związków 
robotniczych — Wzorowa dyecezyn —- Rozwój prasy 
katolickiej — Wzrost znaczenia katolicyzmu w życiu 
publicznem — System rządów musi się zmienić). 


W ostatnim „przeglądzie pracy społecznej” 
pisaliśmy o odradzającej się społecznej akcyi 
katolickiej we Francyi, Przytoczyliśmy fakty, 
i cyfry, Świadczące, że katolicy francuscy 
szczególnie duchowieństwo pod obuchem u- 
stawy separacyjnej i innych wyjątkowych 
antykościelnych praw ocknęli aię z apatyi 
i podjęli rzuconą im przez rząd masoński 
rękawicę. Dzięki temu społeczny ruch kato. 
licki potęguje się stale zaciągając w swe 
szeregi coraz Szersze warstwy francuskiego 
społeczeństwa. 

Podobnie dzieje się we Włoszech. I tu 
pomimo wyjątkowych, dla katolików wielce 
nieprzyjaznych stosunków politycznych nie 
tylko nie ma zastoju w katolickiej pracy 
społecznej, lecz stwierdzić należy stały jej 
rozwój na wszystkich polach. 

Rządy radykalne i wrogie Kościołowi nie 
zdołały powstrzymać biegu życia społecznego, 
którym kierują przeważnie katoliccy praco- 
wnicy ludowi. lmbardziej posuwamy się na 
lądzie włoskim od południa ku północy, tem 
więcej widzimy Owoców pracy katolickiej 
nad podniesieniem doli ekonomicznej robo- 
tników przemysłowych i rolnych. Zapewne, 
tłumaczy się to Bietylko pracowitością Włoch 
północnych, ale i lepszymi warunkami natu- 
ralnemi, 

Ciekawą statystykę katolickich organiza- 
cyi we Włoszech, na podstawie źródeł spo- 
rządzoną przynosi wychodzące we Fryburgu 
szwajcarskim pismo „Liberte“. Wedle tego 
Źródła istaieje we Włosze-h 3108 katolickich 
stowarzyszeń sucyaloych, które, liczą ogółem 
346864 członków, w tem przeszło 48.000 
kobiet. 

Zawodowych 6rganizacyj katolickich ro- 
botników istnieje w Italii 374, które liczą 
około 105,000.członków. Z tej liczby przy- 
pada prawie 58 000 na Lombardyę, 18.000 na 
Wenecyę, 6.000 na Sycylię, reszta na inne 
6 owincye włoskie W organizacyach robo- 
tnicy przem ysłowi stanowią prawie '/,, rol- 
ai '/, członków. 

Na czele tego ruchu chrześcijańsko-spo- 
łecznego kroczy dyecezya Lergamska (w Lom- 
bardyi). W ciągu ostatnich lat pięciu powsta- 
ło w tej dyecezyi 186 stowarzyszeń robotni- 
czych. Związki zawodowe katolickie biorą 
żywy udziai w walce o poprawę doli robo- 
tników i większą dla nich sumę praw. 

Cała akcya Społeczna w dyecezy! bergam- 
skiej podzielona jest na 5 sekcyj, z których 
jedna prowadzi pracę na polu katolickich or- 
ganizacyj szkolnych i kulturalno-oświatowych, 
druga obejmuje gospodarcze organizacye rol- 
ne, trzecia ma na celu przygotowywanie i 
przeprowadzanie wszelkich wyborów do ciał 
prawodawczych i komunalnych, czwarta ma 


rych ogółem liczy 320 i 110 bura studen- 
ckich, piąta wreszcie zajmuje się organiza- 
cyami kobiecemi, 

W ten sposókh podzielona społeczna akcya 
katolicka w dyecezyi bergamskiej romwija 
się we wszystkich dziedzinach bardzo po- 
myślnie i ałuży jako wzór godny naślado- 
wania dla katolików w innych prowincyach 
zjednoczonych Włoch. 

Równocześnie z akcyą na polu organiza- 
cyj społecznych, katolicy włoscy intenzywnie 
pracują nad rozwojem i wzmocnieniem swej 
pracy peryodycznej, doceniając jej znaczenie 
i potęgę w życiu narodu. 

Wielkie towarzystwo akcyjne rzymskie, 
które, założone przed laty, wydało naprzód 
dziennik w Rzymie v. n. „Corriere d'Italia“, 
kupiło potem gazetę bolońską „Avvenire d‘ 
Italia“ (środkowe Włochy); w Medyolanie, 
na pólnocy, dzięki niemu, zaczął wychodzić 
dziennik „Italia“, w Sycylii wreszcie, na po- 
łudniu, „Corriere di Sicilia“. Ma więc w naj- 
główniejszych środowiskach życia włoskiego 
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stunka, podając dziecku do prawej ręki za- 
bawki, ucząc, je żegnać się i jeść prawą rę- 
ką it. d, zmusza je od lat najwcześniejszych 
do używania tej ręki, co sprowadza upośie- 
dzenie ręki lewej. 

W obronie tej właśnie ręki napisał jesz- 
cze w r. 1778 rzecz mądrą, choć w formie 
żartobliwej słynny Benjamin Franklin, 
Jestto mianowicie wydana przezeń bezimien- 
nie broszurka, pt. „Petycya do wszystkich, 
którzy mają dzieci wychowywać“. Czytamy 
w niej między innymi, co następuje: 

„Pozwalam sobie zwrócić się do wszyst- 
kich przyjaciół młodzieży — pisze lswa ręka 
rzekoma autorka owej broszury — z prośbą, 
aby zwrócili swą uwagę na mój los nie- 
szczęsny i aby wydali odpowiedni wyrok na 
przesąd, którego padam ofiarą. 

„Jesteśmy dwie siostry bliźniacze, tak po- 
dobae do siebie, jak w głowie jedno oko do 
drugiego. Ja i moja siostra zgadzałybyśmy 
się wybornie, gdyby nie strokniczość rodzi- 
ców, czyniących wyróżnienia upokarzające 


dzienniki o charakterze wybitnie katolickim, | mnie w wysokim stopniu. 


które tylko metodą ujmowania rzeczy, ukła- 
dem i techniką różnią się np. od słynnej i 
zasłużonej gazety „Unita catolica* we Flo: 
rencyi. „Corriere d'Italia“ jest bardzo poczy: 
tny we Włoszech. Poczytność zaś pisma kas 
tolickiego jest w znacznym stopniu rękoj- 
mią, że pismo to przenikać będzie ideami 
katolickiemi umysły czytelników. 

Obok wymienionych pism istnieją i róz- 
wijają się coraz lepiej inne mniejsze pisma 
codzienne i tygodniowe, tudzież miesięczniki. 
To też rozwój prasy katolickiej we Wło- 
szech w połączeniu z akcyą organizacyjną 
na polu społecznem i ekonomicznem napawa 
nadzieją, że wpływ i znaczenie katolików w 
życiu Włoch będzie się stale wzmagać i że 
niedaleką jest chwila, Kiedy i dzisiejszy By- 
stem rządów państwowych musi uledz zmia- 
nie gruntownej na korzyść katolicyzmu. 
Rządy kliki masońsko-żydowskiej się skoń- 
czą — a ster władzy ujmą ludzie, którzy u- 
znając prawa Kościoła zagwarantują mu na- 
ADA swobodę i możność spełnienia swej 
mlsyi. 


Nieco o lewej rẹce. 


Nieraz zapewne zadawałeś sobie, Czytel- 
niku, pytanie, dlaczego ręka lewa upośledzo- 
Ba jest tak dalece na korzyść prawej. Na py- 
tanie to nie łatwo znaleźć odpowiedź, choć 
zastanawiało się nad niem wielu uczonych 
badaczy. Międsy innymi podjął Świeżo tę 
kwestyę Dr J. Herber, który przedłożył 
francuskiej Akademii nauk obszerny o niej 
memoryał. Oto w streszczeniu jego wywody. 

Przeważne używanie prawej ręki jest wła- 
śociwością fizyologiczną spotykaną prawie wy: 
łącznie u człowieka. Z małp bowiem orangu- 
tany tylko używają prawej ręki, natomiast 
szympans i gorylla używają obu rąk jedna- 
kowo. Skąd jednak pochodzi ten przywilej 
prawej ręki u człowieka ? 

Mnóstwo jest hipotez, które starają Bię 
sprawę tę wyjaśnić. Najwięcej wziętą jest 
hipoteza, którą postawił znakomity ańtro- 
polog Broca, a mianowicie że człowiek dla 
tego używa prawej ręki, ponieważ jego lewa 
półkula mózgowa jest więcej rozwinięta, niż 
prawa. Dlaczego jednak jest tak, a nie od- 
wrotnie — Broga nie wyjaśnił. Nie wytrzy- 
mują też krytyki hipotezy, oparte na poło- 
żeniu płodu w łonie matki. 

Inną żupełnie hipotezę stawia Dr Her- 
ber, wyjaśniając dlaczego człowiek od nie- 
pamiętnych czasów używał przeważnie pra. 
wej ręki i dotąd jej używa. Twierdzi on mia- 
nowicie, że wysiłki, cierpienia i ruchy strony 
lewej ciała odbijają silę przedewszystkiem na 
sercu. Prawem więc dążenia do najmniej- 
szych wysiłków organizmu należy sobie tłó- 
maczyć używanie przez człowieka prawej 
ręki. To instynktowne używanie prawej ręki 
wpłynąć musiało na rozwinięcie się stosun- 
kowo silniejsze lewej półkuli mózgowej. Jak 
zaś wiadomo, obie półkule naszego mózgu 
zostają do siebie w stosunku autonomicznym 
a niekiedy nawet stają ze sobą w sprzeczno- 
Ści, czem np. tłómaczy się zdwojenie osobi- 
stości. Wynikałoby stąd, że lewa półkula mó- 
sgowa jest lepiej zorganizowaną, niż półkula 
prawa, a więc, że „mańkuci* są upośledzeni, 
bo u nich ma przewagę mniej wykształcona, 
prawa, półkula mózgowa. 

Strona lewa olała ludzkiego, której wy- 
daje rozkazy prawa połowa mózgu, pracuje 
stosunkowo mało. Przez odbicie zaś ta po- 
łowa mózgu, będąc względnie rzadko wzy- 
waną do czynności, podlega rodzajowi atrofii, 
tj. zaniku. 

Wniosek stąd prosty, że mańkuci, u któ- 
rych prawa połowa mózgu jest dominującą, 
powinniby być ludźmi anormalnymi wobec 
„dekstrystów', tj. ludzi, posługujących się 
pruwą ręką. 

Ciekawymi są wyniki badań statysty- 
cznych, odnoszących się do mańkuctwa. Mię- 
dzy innemi, pokazuje się z nich, że krajem, 
gdzie najwięcej mańkutów się spotyka, są 
Niemcy. Na 266.000 rekrutów, których na 
tym punkcie badano, okazało się 10.000 mań- 
kutów. Objaw ten tak zaniepokoił wojsko- 
we władze niemieckie, że zaleciły, jako 
ćwiczenie obowiązkowe dla żołnierzy ,„ambi- 
dekstryzm* tj. przyzwyczajenie obu rąk do 
spełniania niektórych wojskowych czynności. 

Lekarze zalecają dziś przyzwyczajanie 
dzieci do władania zarówno obu rękoma, po- 
nieważ w ten sposób zmusza się obie pół: 
kule mózgowe do pracy. Odnośny wysiłek, 
rozdzielony na większą powierzchnię mózgu, 
sprawia człowiekowi mniejsze znużenie i e- 
wentualnie przyczyni się do rehabilitacyi pra- 
wej półkuli mózgowej. 

Koniec końców, sprawa przewagi prawej 
ręki nad lewą nie jest dotąd wyjaśnioną nau- 
kowo. Praktycznie chciano objaśnić ją np. 


przydzięlone stowarzyszenia młodzieży, któ-|w tem sposób, że matka, mamka lub pia- 
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„Od najwcześniejszej młodeści przyzwy- 


Kiaisha mnie do tego, abym uważała swą 


siostrę jako wyższą od siebie istotą. Pozwo- 
łono mi róść, lecz nie udzielano najmniej- 
szego wykształcenia, którego jednak nie ża- 
łowano mej siostrze. Specyalnie nauczyciele 
uczyli ją pisać, rysować, Szyć, hattować itd. 
Natomiast, jeżeli ja wypuszczę ołówek lub 
igłę, albo też gdy popełnię jaką niezgrabność, 
jestem natychmiast ostro strofowaną i wy- 
drwiwaną. 

„Wprawdzie siostra wzywa mnie niekie- 
dy do współudziału, lecz zawsze ma preten- 
sye do przewodzenia nademną. Często zaś 
spełniam przy niej tylko rolę Komparsa. 

„Proszę jednak nie sądzić, eżanowni pań- 
stwo, że jedynie próżność jest moich skarg 
powodem. Nie! mam powód daleko ważniej- 
szy, Oto dostarczanie żywności dia całej ro- 
dziny jest nam obydwom zlecone. Ponieważ 
zaś Siostra moja, jako często przepracowana 
podlega atakom rozmaitych chorób, cóż więc 
stanie się wtedy, gdy ja sama, niewprawna, 
będą musiała pracować?.,.* 

Te żartobliwe wywody kryją w sobie 
treść głębszą. Nie ulega bowiem kwestyi, że 
pod względem praktycznym ludzkość zyska- 
łaby wiele, gdyby biedna, posponowana lewa 
ręka została zrównana ze swą siostrzycą. 


Nauka, Literatura, Sztuka, 


Encyklopedya polska. Nakładem Akademii 
umiejętności w Krakowie wyszedł tom I. za- 
mierzonej na wielką skalę „Encyklopedyi 
polskiej*, zbiorowo opracowanej nie w spo- 
sób abecadłowy, lecz według treści. 

Tom I, zawiera geografię ziem pol- 
skich, a mianowicie: „Geograficzne poło- 
żenie ziem polskich“ oraz „Rzeźba ziem pol- 
skich“ E. Romera, „O pomiarach siły cią- 
śkości na ziemiach polskich“ oraz „O pomia- 
rach magnetycznych na ziemiach polskich“ 
W. Dziewulskiego; „Gaologia Karpat i Pod- 
karpacia* G. Dunikowskiego; „Tektonika 
Tatr" M. Limanowskiego; .Geologia biziny 
polskiej“ J. Siemiradzkiego; „Trzęsienia złe- 
mi w Polsce" M. Rudzkiego; „Płody kopalne 
ziem polskich* J. Grzybowskiego i S. Wei- 
gnera; „Wody i źródła mineralne* B. Ra- 
dziszewskiego; „O insolacyi ziem polskich“ 
W. Gorczyńskiego; „Klimat ziem polskich* 
E. Romera; „Hydrografia ziem polskich“ L. 
Sawickiego; „Morze Bałtyckie i Morze Czar- 
ne" S. Rudnickiego; „Dzieje rozwoju roślin- 
ności Poliski*; „Statystyka flory polskiej“; 
„Rozmieszczenie i granice drzew oraz wa- 
śniejszych krzewów i roślin na ziemiach pol- 
skich“ i „Mapa geobotaniczna ziem polskich 
z jej objaśnieniami* — wszystkie cztery M. 
Raciborskiego; „Roślinna szata ziem pol- 
skich* A. Rehmana; „Świat zwierzęcy na zie- 
miach polskich“ E Niezabitowskiego, wresz- 
cie „Opis fizyczno-geografıczny ziom polskich“ 
A. Rehmana. 

Część drugą tegoż tomu, poświęconą 
cherakiterystyce fizycznej ludności 
ziem polskich i cściennych opracował wy- 
łącznie Ludwik Krzywicki. Mamy tu miano- 
wicie: „Obszar etnograficzny Polski pod 
względem antropologlcznym, rozważany w Ze- 
stawieniu z krajami ościennymi“; „Kształto- 
wanie się wzrostu“, »Barwa skóry, włosów 
i oczu“, oraz „Kształty czaszki I twarzy“. 

Początkowy tom wielkiego zaiste dzieła 
składa się z przeszło 650 stronic tekstu, 
z wykazu alfabetycznego nazw, oraz 36 map 
i 15 rysunków. 

Wystawa „Sztuki*. Jak wiadomo Tow. Ar- 
tystów polskich „Sztuka“ otwiera z początkiem 
marca b. r. wielką wystawę dzieł swoich człon- 
ków w Bsrlinie w Pałacu Związku Artystów 
Berlińskich (Künstlerhaus). Prace przygotowaw- 
cze około urządzenia tej wystawy postąpiły jaż 
tak daleko, że materya! podstawowy Wystawy 
Berlińskiej jest już w rękach Wydziału „Sztu- 
ki“, Część tego materyała wchodzi w skład 
obesnej wystawy „Sztuki* w Krakowie a także 
w małych rozmiarach w skład równoległej z nią 
wystawy Sztuki w Poznaniu. Z tych względów 
Krakowska Wystawa „Sztuki* nabiera wyjąt- 
kowsgo znaczenia, gdyż chociaż sama dla sie- 
bie pod względem zespołu wystawców i doboru 
dzieł stanowi zamkniętą całość jako wyraz o%- 
tatnich rezultatów działalności Towarzystwa — 
to jednak w pewnej mierze jest ona wystawą 
przeglądową częściowoge matergała wystawy 
berl:ńskiej. Ten charakter wystawy Krakowskiej 
wywołuje szczególniejsze zainteresowanie mię nią, 
zwłaszcza w świecie artystycznym. 
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O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg. Ameryka, W'edeń I Körn- 
tnerstr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Fabryka łupku askestowego 
„Aabit* Spółka z ogr. per. 
KRAKÓW 


Fabryka, ulica” Starowiślna 89. 
Biura centr. ul. Starowiślna l. 48. 
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poczta Krosno, poszukuje przełożonego Ob- 
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Adris: „M. 0. posto rostento Krosno. 
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zażywają przy miesięcznych słahościach 

tylko skateczny specyalny środek 

Dra med. Geyera, pod gwaranoyą, 
n'eszkodliwy. 

Cena K. 12:— nadzwyczaj sliny K. 16. 

Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 
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Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
1 6500 karmonium. Prospekty z ilustracyami organów, WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 
WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 


cenniki harmonium gratis I franco. Płaca na dogodn; rh 
warunkach. Gwarancya od 3 do 5 lat. 
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
znacznie treść I rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię 
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Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez | 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 40 
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KOM" JE f : . F Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie cye przyjmuje i sama wykonuje nie droge 
pszone Singera maszyny do Grają bez zmiany igły, o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondencye nie tylko ze i prędxo 
szycia, haftu i do wszelkiego | ; wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- M 
przemysłu, z fabryk Świato- szafirem. scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu Wiktorya 
sł 4 1 i 4 : 4 teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t, d. 0 1e S a 
Ai Pia Tia as" Nie niszczą płyt. i Das pan jest zarazem organem Związku Artystów’ Artyatek U 
na z rzetelne s > olskich I specyalny dział poświęcą omawianiu zawodowych i organiza- 
ew Są najdoskonalszym! i cyjnych spraw aktorstwa bi Sa Krawczyni, $lawkowska 6, lil. p. 
> instrumentami reprodu- Fa frontowe schody, w Krakowie. 
K Pawłowski i i 1 ! PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI: y w" ||. „łam... 
« kującymi dźwięki na- „I TARN i poczet ZAP 5 c jaj 
Q : , ! arszawie rb. — k. rb — k. rb. — k. 
Kraków, Rynek 18 rzędzi muzycznych i h NN Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k. 
EPE ama" Canłeaih Łata u gardła ludzkiego. p | > EFA Członkowie Związku szyi lądowa Gezpłatnia PLETA or ony 
U : Ay: À $ : pat 1 
dla oficerów I urzędników. O©ibrzymi repertuar | Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer Z0 k. skrzynka zawierająca ? | pół kop q (ADO artak) 
Ą Ą tr Nowości cc miesiąc !! j ADRES REDAKCYI I 'ADMINISTRACYI: zalios + Fabryczny sklad Serów Br spr bez 
Szlachatne wina Węgierskie | =. | Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92. aiekich, Kraków, _ Wielopole TJM. Cenniki 
. | różnych a 
Zieleniak . - - 1 wiolka butelka 1— E Katalogi darmo | |, U Pono aga y mo. +. TAM 
morodner . . 1 nm R Z | 
El > GREG W IRZELE. SIN 


EE. 7 76 | |soRopzntskiit.BERGER || vywwywywwywywy|oSKONałE 


Kataloggi. z 4000 rycin nażyczenie ła si 
każdemu zą dA PY (24 i 


star A 
Tokaj Maślacz . 1 ,„ i m p instrumenty muzyczne, wykonane najdokła- 
dniej w najlepszej jakości. Dosta „łk. 
sd w woje dk: = Kraków, ul. Szewaka 22 b. tel. 305. p t i Ta dw. dost AN KI. ONRAD, dom w ke 
a ewieleb. Duchowieństwa a 6 í yn- i w ec y 4 owarów muz h ii ; 
sam Wina Mszalne w beczkach sa 100 Utz. POWA ią rę 30 Aa PECA asap korga pin "A © S e p y (Czechy), Harmoniki do ci i za Kb 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200. encyi p. na ych p , Oszczędność oża8su, pra- Y ” h skrzypce kor. 580, cytry K. 480, harmoniki 
HURTOWNY HANDEL WIN cy, pieniędzy i nerwów. 1180 Py h ób przy kuracyac h ustne 80 h. okariny 70 hal, flety K. 170 
„EE kordeony po K.2'50 w najbogats wyborze 
z= =. cnor wenerycznyc s- |E Ranay oreo 
17 ra jakcteż po harsa, mocz, I t. p. Prędkie | zupełna wyzdro: 


WY: wienia osiąga się przez użycie środka, którego skuteczność 
epey” tak w kraju jak i zagranicą stwierdzają liczne świadectwa 


J 2 N] P, m 


Za 6 kor. nena żródło zarobku | ra nejskuteczniej zapomocą PIGUŁEK „CASILE”" pudełko koron A 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej litewskiej teraz najodpowiedniejszy czas zbierać szyszki| Enorgiczna kuracya chorób wenerycznych I ich następstw, neurustaaii 
icz deserowej wysyła za zaliczką fa- a « | t. p, ze znakomitemi a TT; PE, palę bywa zapomocą 
ryczny skład serów Braci Rolnickich, Kraków Ś À k d „JERUBI " flaszka koron 350. 

HA 7|M. 3 opiki różnych Pe sosnowe, wier owe , mo rzewiowe O wyjebolen'e zwracać rię należy do apteksrza S$erravalio w Tryeście 
dania darmo i opłatnie. dia p. Casile, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w sponób najdyskret 


które kupuje całemi wagonami i udziela wszelkich objaśnień |niejssy. — Srodki lecznicze „Casile" są do nabycia wa wszystkich aptekach. 
W Kr:kowle w aptece F. Gralewskiego ! Dr. d Hausmanns. 12 OJ ty pensyonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 1918 17 5 


W i bezpłatnie i odwrotgie l j l . 
1a 1680 5 4 Zatząd wyłuszczarni nas on KRAAAKAAKAKRAAAA 


Zassó d C 
do Mszy Św. pomi: "* PENNE O NTER. 1e ea E 
WINA stotowe 1. po 70 b, = 80 h. Wyszła z druku nowa książka 


, Tokaj |. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h. 
2 K.— 3K 


CAFES ra > a Za íf 
MO y łodkie L po 5 K. — 7 K. w be- Zb p ykl d 
eskach, wią o iskadi 30 hal. drożej n LL lOr wzorow rz a Ów 
ks. Pietra K R pism spornych i niespornych: jak podań, próśb, skarg, zażaleń, rekursów, 
* Śropemegy61( Węgry): 13 i różnych wniosków procesowych i egzekucyjnych, dalej kontraktów, testa- 
— mentów cesyi, kwiów, i t. d. z kilku tysiącami przepisów i rzeczeń. — 
Cena 9 koron. Do nabycia u 


— $. Weinstocka, we Lwowie ulica Bernsteina l. 16. — 


PRYWATNE GBIMNAZYUM 


z prawem publiczności. or z 


= PENSYQNAT = 


FRANZ SCHOLZ, GHAZ, GRAZBAGHGASGE 29 


1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró- 
wnorzędne z pa stwowómi — snakomi- 


KRAKOWSKA 
Drukaraia Nakładowa 


Wydawnictwo Kałendarzy Narodowych 


F. Bałabuszyński 


w Krakowie, ulica Szewska L. 10. 


maGazyn BIELIZNY MĘSKIEJ 
I DAMSKIEJ === 


ORAZ WIELKI WYBÓR TOWARÓW TRYKOTOWYCH. 


Wyszły z druku i są do nabycia 


CZTERY WIELKIE 


Kalendarze Ludowe 


na rok 1913: 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych wlosów 


wynalazku 


Juliana Józefowicza, perfumera RES TINI M ATERI ILÓW | Ceny przystępne. 1824 14 3 Towar doborowy. i |. Kalendarz Królowej Korony Solskiej 
1. Kalendarz Kocinzkowsti 
wiórycićwię narani Me r K n ki p $k 3. Kalendarz Polske Rolnik 
mean ain eoe | Fe ROPACZYNSI ! YSA | 
|- NE ~ SA amrer IAR Lpi ne yira- Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 4, Wielki hinin Karoon 


odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna re- 
prezentacya wyrobów kościelnych 
== Związku pracy polskich koblet w Krakowie == 


Firma nasza istniejąra od r. 1864 starała się zarsze służyć potrzehom 
kościołów polskich wyrobami bronzownicsymi i złotniczymi, wykony ranymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, . 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylrością, nie odmówi swego poparcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdo :ieniu 
polskich kościołów pracą polsk'ch rąk. 540 w 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA È. 2. (TELEFON 2380)... 


osny (w jednym flakonie) nasz Ekstrakt 

nadaje się najlepiej do popra- 

wienia barwy włozów oepło, 

wiełych, siwych lub rudych 
na kolor 


u _ brunatny szatyn i bloud i 
Flakon K. 3, fiakonik prób. K. 1-20, 
Sprzedaż w KRAKOWIE u Reima 
i Sp, J. Hanzku i Sp., Fr. Zopotha 
i Sp. Sporna i Sp. i Z, Komorowskiego. 
We LWOWIE; u P. Mikolascha i Sp. 
ul. Kopernika L. 1, A. Beacocka ul. 
Kopernik a L. b. nai i : m | 


TWA AM 


nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze spódnice, ect ŻĄDAĆ OPŁATNIE 


Eksport fabryki sukna ln 
| MATERYAŁÓW MĘSKICH 


Insbruchk 46. 


Kalendacze te, bardzo obficie illustrowane 
zawierają nadzwyczaj bogatą treść, przy- 
czem wybitne miejsce zajmują artykuły, 
poświęcone 51-tej rocznicy ostatniego po- 
wstania I walki narodu o niepodległość. 
W części informacyjnej nowo opracowa- 
ny, niezmiernie praktyczny poradnik: 
„Co 1 jak robić w gmlnie*, 
Adres Administracyi | Wydnwniotwa Kelon- 
arzy Narodowych: 


d 
Krakowska Drukarnia Nakladowa 
K.aków, uk: Koporalkn I, 8. 


a z 


zz Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością === poleca na obecny "sezon obficie: zaopatrzony” skład 


4 Kraków, Sł awkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
| Ceny nader niskie. === dług Ostatniej mody szybko i staramaie. ss) zana 3: 


22" i 


E 
. 
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ZE 


LA L4 2 7r BE $ 
źródło taniości !! 
1 Kilo nowego, szarego, darte- 
go plerza K. 2. — fe szego 
K. 3'40, — półviałego K. & 30, — 
białego K. 4, — lepszego K. 6, 


SPORT ZIMOWY 


Kajlepsze chrześcijańskie 


puszystego, Śnieżno-białego R. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7.18, — puszystego, białego 


Szkoła tańców 


Karola Kowalskiego 


w Krakowie, przy ul. św. Tomasza L. 29. 


Wpisy na lekcye i komplety przyjmuję 
każdego ozasu; uczę ludzi wszystkich 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak 
zamknięte koła tak pod względem inteli- 
gancyi, jak i doboru towarzyskiego. 

Ddzielam lekcye także w pensyonatach 
stowarzyszeniach i domach prywatnych. — 


"© o AB. W KUTZ K. 10, — puchu z z piersi Kor. j ' 
SA HB | „OEŻENIC! 
"= i . od 5 Kilo franko. | : 
To R a GOTOWA POSCIEL j 
; z gęstego, czerwonego, niebiesziego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- c 
ANKI szwaj- LENKER" rzyna 180x120 om. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. duża, s 
5 carskie qg dostatecznie napałniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchem i 
z kierownicą I hamuloem K. 20, — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12, 15 i 16. — pojedyncze 
ich syst Szki 90x70 em. duże, K. 450, 5 550, — Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15  B Frp 
Sanki sportowe wszelkie A i 18, — łóżka dziecinne, kāpy na łóżka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 8 M | PE EPE M U 
dla dorestych I dzieci. pikowane, materace, i t. d. najtaniej, przesyłane za pebraniem opakowanie ; i$; m Ca E 
NARTY" (SKI) gratis, od 10 K. franko. 3 ; W i 
55 J 2 S z r k 3 
LASKI bambusowe OBRĘCZE snegom li Józef Blauchut w Deschenitz Nr. 45. | | IERI 
Peleeają najtaniej: (Bohmerwald), Nleodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam j 33 | A GE 
J 2 Źądajcie obszernych, ilnstrowaych cenników gratis i franko, ih , ; 
REIM i SKA Kraków i 
Cenniki na żądanie gratis i franko, | 
marki: ARBOR" | TELEFON My. 190 k. TELEFON Nr. 180 b, 
1! 55 i 
przewyższające co do jakości i przystępnej $ 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę 
== „ARGUS“ 


12, — cesarskiego puchn K. 14, 
poduszki K. 3, 350 i 4, — pierzyny 180x140 cm. duże, K. 16, 18 20, — poda- 
Gz z NEK, TT ie higy W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35 
Amerykańskie urządzenia biurowe a" 
© 
ceny absołutnie każdy towar konkurencyjny 
Kraków, ul. Floryańska 47, Tel. Nr, 408, 


IWIWIWOWIGIWIGIOWIGIZISICCOCOIOIOCOSWMIZIMIWOWI HE 


Ceny umiarkowane i snmienna nauka 94|g 
znane P. T. Publiczności. ' H 
Dziękując za dotychczasowe uznanie pro- ł i 
szọ nadal o łaskawą pamięć. | © TĄ o f 
'. Z głębokim szacunkiem 8 o e o y r 
1396 3 3 K. Kowalski. i | i 4 
S TEATR i BARET ; 
4 Jam glowa É ZIELONA 17 | | Drukarnia zzeputrzona w wielką ileść czcionek najnow- E 
$ CE WM „22. A s.. szego typa i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- - BEC 
. A k J r x .* j + f 
M esecza Robeno sia pY a ~ 9 ETN 7 uicćwem fackowem, wykonuje wszelkie roboty w A 
kobiet stwarza. FTEU - SE NA wą g e Ai rpa k "o pk $> p” 
Br. Oetkera proszek de pieczywa pe Od 16 do 31 stycznia b. r. o godzinie 8 wieczore ; talogi, cyrkutarze, afisz , tety wizytew 9 A; eni 
12 hı zastępnje w zupełności droż- > EB Da. + P SooSe SJĘEczorem. 5 bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
p” wma 7 ię Senzacyjny program fumiijny! — Atrakeya! BELLEVILLE indyjskietańce  & żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 
pulchne, więkase, smaozniejsze z żywymi wężami. — Tadeusz Rajkowski, pieśniarz pierwszorzędnych H 
lekko strawne, 901 a kabaretów „Ula“ i „Momusa*, — H, Pomian oryginalna kabarecistka C 
Dr. Oetkera Padding! pe 12 h. z mle- ia k e R * a 
kiem gotowane, dają lekkie i tanie E polska. — The Melachini złudzenie czy rzeczywistość? — Hans Werner a 
le y dla dzieci i dorosłych. 8 ulubiony humovysta z nowym repertuarem. Nowość! Pepi Petro atrakcyjna 
Dr. Oetkora oukler waallewy pe 12 h. e subretka. — M. i H. Sternegg oryginalny duet i wiele innych pierwszo- 
służy do waniliowania czekolady, rzędnych atrakcyi. — Od godz, 13 KABARET przy współudziale pierwszo- 
herbaty, puddingu, mleka, pod- DA E nych H 
lewki, kremu i zastępuje całko- kszo BW swe" ik srt r T AT aE 
wicie wanillọ w strączkaah. Za- H Ceny miejsc wraz z podatkiem gminnym: Krzesło w loży K. 440. Krzesło JE- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 8 nasali K. 330, 2:20, 150. Krzesło na balkenie K. 2:—, 1:—, —-'69 i 
strączków dobrej wanilii. : 
Y n recepty AP aa każ- H 1 go i 16 go każdego miesiąca zmiana programu. po” 
dym pakleelkn. — Wszędzie | we ROTOCZEJZNECECAEMSZOBGACOBAREOOZAGKOOOOOOOSCEÓMAKCORNZNZAHOCC i 3 


wszystkich handlach kolenialnych do 
nabycia. Prespekty Garmel 


Dr. OETKER, Baden-Wiedań. 


Kadzidlo kościelne 


- w pocztówkach 5 kilowych 
I Olibanum po 5 Kor. 80 hal. franko. 
Kadzidło królewskie o wytwornym za- 
pachu z Irysem I kwiatami po 9 Kor. 


franko poleca 


Droguerya w Żywcu. 


„Siano 


do sprzedania, łąkowe, słodkie ładne i zdro- 

we w ilości 300 ct, mtr. loco kolej Czudec. 

Zgłoszenia pod adresem: „Siano, p. Czudec. 
7353 1 


< 


zę 


= 
7 26-., 
o> 


Najlepsze czeskie żródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


f kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego 
K. 240, najlepszego pół białego K. 2.80, białago 
K. 4, białego puszystego K. 010; I kg. bardzo piękne- 
go śnieżno-hiałego dartego K. 6'40 i K. 8; 1 kg. pu- 


| 
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj- 
lepszego puchu z piersi K. 12— Przy odbiorze 5 kg. franco. 
| an A 


Pierwszorzędna firma peszteńska 

(węgierska) eksportu słoniny, 

smalcu i wyrobów krajowych po- 

szukuje obznajmionego z tym 
działem 


zastępcy 


pozostający w stosunkach han- 
- dlowych z obszarami dworskimi, 
klasztorami, bursami, internatem, 
menażami wojskowemi, szpita- 
lami i t p. da pierwszeństwo 
referencye z dotychczasową na 
tem polu produktywną działal. | #50 
| nością podać pod „Tabak-TrafikJo- 
zsef-Kórut Nr. 2 Budapeszt ~ 


— 


7 Ą z ; + 7 a 
+ IE Drób, ab 
p S ZZA WAZA N E NN E A RYC AAA AN ANĄ E za 0 oniy ga 
y - 4 e p_ © tunku mego własnego wyrobu 
4 | na koszule prze- 
W al - ścieradła, bez 
„ję ij IPKSZY sklad nrzykorów | szał koście! nych Pócin | Wel SZWU, OTa% wiel- 
| ki wybórręczni- 
ja" | | owi im , ; , chustek, dym it. d 
jè- «rnati kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne HE kt wosótował ten został sta: 
itan z i dbi . Cenniki i pr 
poleca po najtańszych cenach W | Sysyłam darmo I opłatnio. Upraszam 
E omn. E ki K d | . adresować tylko 
== Konstanty Witkowski Kordas =) Mieczysław Gonet 
A a u ` | 
K Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/8. w Korczynie, 
ZEN NENA IN FEE ZO SŁ ĄRNI"ZA m ge dan loco Galicya. 151 
| Sakae Dla ociemniałego kolportera 
AL Tomasz Baranowski, znana | popularna na 
HA | MALARSTW | BELI GLJNEGO bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
| £2 | ramos gnzet., oponie, swasa zupelnie 
iE R San I. Niávka artysta malar Z "R ni że Zresztą 3 wiek półesziy SE. 
wj nz emu TaCOwWI ui 
% Pra ga Król Vinohrad Y. ui Puchmajerova 68 zozętnona otowiokowi zdobywać samemu 
y w u wn: środków utrzymania, Polecamy go przeto 
BEAT DEL u ad EA E Sk dobroczynności iy EE „CA 
tnie. biagae ' | jów dla „Bd a. ZG "i malowano olejna na płó. 
fpandonsyo w jąsyku polekim » Wiary kJ reena Korpi 


ewa ką. Wami” Z BW "0 | ||. 
Z powodu choroby rządcy potrzebny jes] 
zaraz doświadczony z dobremi świadectwami 


ekonom 


o Wielkiej wsi p. Wojnioz 
105 3 1 Hrabia Jan Stadnicki. 


H z gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół- 
Gotowa pościel rh ZAŚKINU, [| Błarzyni 180 cm. długa 120 om. 


szeroka wraz E dwoma poduszkmmi, każda 80 om. długości, 69 om. sze- 
Fokości, napełnione nowem, Bzarem, bardzo trwałem pussystem pierzem K. 16, 
wółpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze piarzyny K. 10, 12, 13, 
16, poduezki KE. 3, 35, i 4; pierzymy 2 m. długi», 140 om. szerokie K. 13, 
K. 1470, K. 1780, i K.2l.—; poduszki 90 om. długie 70 cm. szerokie K. 4'50, 
K. 3}, i 570; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 om. szerokie 
12, 12:80, K. 14'80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwołona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 


L. TOMASZKIEWICZ OPTYK I MECHANIK 
w Krakewie ni. Floryańska |. 2. (Hoteł Drezdeński, Talefon 309.) 
Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. 
: k Posiadając własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 


"VW a 
jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- Aparaty do wylęgania 


dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- i opłatnie, po K. 45—. Wylęgojące lepiej od kur, Bez- 


y sie jak najdokładniej i Pettendort 
1 RYTY mA S$. BENISCH w Deschenitz. Nr. 865. Czechy. RSE 0 Ryga 5 Ń 
„ABB ryezne, Telefon remechrea i i ifęanko 
w miejscy ina Modiin. y, świadectw z całej monarchii gratis i (ran 
wionia z prowiacyi odwrotną pocztą. l - PEAS: b 
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Wszelkie zamó 


ieniiosz uprawuleza 
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{Za darmo AGŻNOŚĆI| W Baczność!! s Fabryka wód mierach sztneznych 1 spotymóle lserreych $- 
© otrzyma każdy na życzenie mój || aeee pod firmą 


„Katalog główny || =© 


zegarków, wyrobów złotych i 
sobrnycliy towarów muzycznych, rękodziel- 
niczych, 8 Orzanych i stałowych, przedmio- 
tów do BOSPORgrstwa domowego, towarów 
optycznych, Przyhopów dła palaczy, artyku- 
i tów lostetywych, broni i t-d. 
p a „Adworny dostawca 


HANNS „KONRAD dom wysyłkowy 


=: R. Rząca I Chmurskl :-: 
w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 


wyrabis pod kontrolą komisyi Przomystowoj Tew. Lekarskiogo zrak. peleconQ 
przez toż Towarsystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem ohemiczuym wodom: 


Billińskiej, Glesshabierskiej, Vichy, Nomburg, KissingsB 
tudzież apeoyaluo lecznicze jax: litową, bromową, jedową,, żelazistą kwaśnĘ, 
«ras inne wody mineralno x przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał crąatitowa 

w aptekach | drogueryach. — Oopniki na żądanie darmo 


o JĄ Aao gia Aa ai sj ! 
s tylko przez krótki czas  :: 
Dywany ścienne, wyrabiane z najlepszej bygienicznej chenili i: 


stawiające figury jeleni, gar l 
1 BztukaK, 5-—, ky T eS (20% bażantów 


Dotychcgae niebywałe! — 2 sztuki jmitecyi S 
K. 8: —, Wielkie pokojowe dywany Smyrna 150/250 K 950 z. 


"lica, Chrześcijańska tkalnia 
F. W, FIEDLER, HLINSKO — (CZECHY). 
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| S i ; ; Nowy proram od piątku d. 10 bm. do soboty d. 18 b. m. 

Teatr Świetny, Slaronisina [6 szystkię obrazy pier WSZOPZedIe. K te Ch istū RR na te znanej PoE TY aa 
ienni i i m KRESKA a ggg chetnie czytanej prze . rodzi 

opisanie, A I a > Taite NSZ OR w ris U iwa) RAR I fantazyi. Film m ata A A 

5 - : W cebecny program wchodZi słyn- 27 w obieg d. 3 b. r. Nadto ohrazy w Alpach, z natury, Doświadczonia wytrzymałość 
ZMIANA programu! ad przyszłego tygodnia y progr + 


w ra tali, ukowo), Kuryer wojskowy (dramat kański), Ksi P bawn: 
w każdą sobotę. — — — my dramat — b ku dała) Bokser eia ii Przegląd tysodniowy a kred rlz 
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PRIYGORÓW KOŚCIELNYCH 
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ad grtystyczno 
kamieniprs, i bndowl. 


6 Józefa KULESZY 


nsprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmnru. 
Podejmnje sie wyko- 
nania grobów w miej- 
cu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


r, 
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Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


w ZAKOPANEM 


otwarty caly rok. Umieszczanie dla 350 osób 

Urządzenia zakładu I łazienek pierwszorzędne 

Weny przystępne. Öd 10 Kor. dziennie wzwyż 
er pokój jednoosobowy z utrzymaniem 


Warsztat be a 
k | ki : | | p T 
OwaliSki Pożywna — zdrowa — tania;, 


jest zaraz do wynajęcia. Bliź- Jedyna dla dzieci. 5 
szych wyjaśnień udziela pani | AŻAÓSĘ: 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk | 

austryacki, 97 1 
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Zegary - wieżowe 
dla Kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk etc. wykonnje, oraz reperacye zega- 
rów wieżowych przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczoznt- 
woa 6. k. Sądu w Wiedniu. Wiedeń 13/10. 
Speisingerstrasse 66, Parafiom Kościelnym 
dostarcza na spłaty, Kosztorysy bezpłatna. 


Prosta szkice i wymiary pożądane. 
1606 10 3 “a 


Wdowa inteligentna 


wiiśrednim wieku, ukwalifikowana nauosy- 
cielka, władająca językiem polskim, nlemiec- 
kim, znająca się na gospodarstwie domo- 
wem i na kuchni, poszukuje miejsca nau- 
czycialki, zarządczyni lab jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna- 
grodzaniem. — Zgłoszenia pod lit, E. P. do 
* Administracyi Głosu Narodu. 87 0 


NJ CG OU GL CELU CZ O 
GPBIGONEGPĘGPJGOJGSOJZO 
Zdoólni kupcy 


z driału  kolonialno-spożywczego znajdą 
stałe zajęciejako kierownicy przedsiębiorstw 


handlewych po większych miastach kraju 
na korzystnych warunkach, 


wymagana kaucya 
w gotówce od Koron 1:500.— do 2000 —. 
Ofarty tylko pisemna wraz z odpisami 
świadectw i fotografią do Zarządu głów- 
nego Towarzystwa Kółek rolniczych wa 
Lwowie ul. Mickiewicza L. 26. 9283 
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Meble 


szafy różne, umywalnie, lustra, duże i małe, 

biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkie 

stoły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze- 

daje Chrześcijański handel używanych me- 
bli lecz dobrych. 


Kraków, ulica Gołębia L. 10 
sklep. — Również kupuje. 59 10 1 
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Ani przeciwników. 


nie mają tutki cygaretowe „Framos‘‘. Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło- 
aa — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 

tniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdokhyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
SKTAZO 


i tajemnica, jakim jest „Wata Salvesel'', umie- 
szcgzona w ustuiku, własności te powyższa i poręgaja. „Fras 


ai 


most nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 

średńiomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 

Przy zakupnie tutek żółtych — preszę uważać, czy na 

pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 

są pierwszej Jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibułek cysaretowych 
go w Krakowie, zes 


CHÓROM SOKOLI 


: Dziewięć pieśni patryotycznych :, 
na obchody narodowe i t. d. na chór mieszany i męski 
z akompaniamentem fortepianu ułożył M 


ADAM WROŃSKI ==! 


c 
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——— CENA 3 KORONY 
TREŚC: Pieśń powstania z roku 1863. 


ZAREGIS TEE. 


Marsz powstańców z roku 1863. 

Srebrne ptaszę z roku 1863, 

Jeszcze Polska nie zginęła. 

Trzeci Maja Polonez. 

Marsz Polskich Sokołów. 

Pieśń powstania z roku 1863. 

Marsz Powstańców Wspomnienia z roku 1863. 


POŁECA: 


===> Nowy katalog nut opuścił prasę ł przesyłamy go na żądanie opłatnie, 
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Publiczne podziękow 


składam Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarsowi, ©. k. dostawcy Dwo 
ru w Neunkircheu koło Wiednia. 

Używając herbaty Wilhelma, przez niego wy:wsrzovej, wyle zzłem się 

zupełnie z dłagoletniego 1289 6 3 


z artretyzmu i reumatyzmu 


Zwiedziłem poprzednio wiele krajowych i zagranicznych miejscoweści 
knracyjnych i dopiero jeden z wyteczonych herbatą Wilha m, zwrócił moją 
uwagę na jej skuteczność — Og aszam te słowa z własnej inicyatywy, b z 
wiedzy paua Wilhelma, ponieważ nie chcę Ma robić reklurny, tylko służyć 

podobnie cierpiącym, 


Wiedeń, Ferdynand Schuabzri 


profesor konserwatorynm i członek e. k. orkiestry Opery Nadworny 


cena za pakiet K. 2*—, 6 pakietów K.10. 


Do miejscowości, w których nie można dostać w aptekach i drogueryach 
— wysyłka wprost. — 


starannie ostrzelany i w państwowy stempel 
ostrzelenia zaopatrzony. Tylko najlepsza ja- 
kość i dokładnie odrobiony towar. Poręka 
na bezbłędnz a eE Nr. 100. Rewatwer 
Lefancheux, kaliber 7 mm., 6 strzałowy do 
naboi z gwożdzikiem zapalnym, czysto pa- 
lerowany, z połerowaną rękojeścią z drzewa 
orzechowego, z bezpiecznikiem do zastawia- 
nia, długość 18 om. za sztukę K, 6— Ten 
sam kaliber 9 mm, około 24 om. długi K. 9, 
Nr. 101. kaliber 7 mm. najpiękniej niklowany 
K. 9.— kaliber 9 mm. najpiękniej niklow. K. 8. 
Największy wybór w rewolwe pistole- 
tach kieszonkowych, tercerolach, fiobertach, 
teszyngach, pistoletach-straszakach dla naga- 
niaczy i winnic, strzelbach do polowania, amu- 
nicy i t. d. znajdzie Pan w mym katalogu 
głównym z 4000 rycin, który wysyła się ka- 

żdemu darmo i franko. 1123 
0. i k. dostawca nadworny HANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy w Bróx Nr. 2632 (Czechy). 


WOJCIECH GIGON 


absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 
odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego 
inta w Krakowie otworzył 


ry) 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca | odpowiedzialny redaktor Jan Matymalk. 


GŁOS NARODU* s dnia 19 Stycznia 1913. _ 
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sGvmasane duże sale 


BE H mmm 


Abt 0. T.J. 


z: | wspaniały w wielu barwach artystycznie wykonany O braz 


S. A. KRZYŻANOWSKI! 


KSIĘGARNIA, KRAKÓW RYNEK LINIA A-B. į 


anie | 


dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Specyaluie 
Ala biur. i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe. nadzwyczajnej trwełości wzorowo otwieralace sie. 


i ia 3 Bi eSIadeChA y ZASŁAD 
| Vorea BE. 3 j ARTYST -AMRES 
VRENA 3 TRERBECKIGE 


Rakowiecka | 7 
dom własny) Telefon 462 
odejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


kres ten wchodzących, 
a_v szczegól ości GR 1BO. | 
WCOW : POMNIKOW, 


tak w miejsco jak i aa prowiscy:. Po - 
leca więiki w”dór gotowych pomników 
z piaskowca marmoru i grani 


W Krakowie ulloa Kanonieze L 15. 


JEDYNA W ERAJT' 


FABRYKA PASÓW 


waszynowych 


Ignacego Wurma. 


KONSERWY 


Groszku, fasolki, 
Szpinaku, kukurudzy 
i pomidorów „ 


po najtańszej cenie w najlepszym 
gatunku połeca : 


Wojciech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek 


róg ulicy Szpitalnej. 


mee a r o a aaeeea e 


bieduy, słabowity, inteligentay, najskromniej- 
szych wymagań, będący na łasce u biednege 
opiekuna, błaga litościwe osoby, irtórym 
mógłby służyć jako lektor, do wyręczania 
w gospodarstwie, w różnych sprawunkach, 
wogóle jak sobie kto życzy — o przyjęcie 
bez wynagrodzenia. Zgłosceain de Admimiatr. 
Głosu Narodu, 


Inżynier chory 
na gruźlicę, bez środków do życia, uprasza 


na tej drodze o jakąkolwiek: pomoc. 
datki przyjmnje Administracya Głesu Narodu 
m A ró ada kp 


Wdowa inteligentna 


w średnim wieku poszukuje posady do sa- 
redu domem na skromnych warunksch. 
Zgłoszenia pod adresem: Siostry miłosierócja 
w Czortkowie dla A. 8. 118 1 1 


Praktykant 


z 4 kl. gimn. nh równorzędną x inteligentn ej 
rodziny, przyjmie od zaraz, owent. później 
Roman Gorgolewaki, handel towarów že- 
laznych w Przemysl a 100 8 1 


Pożyczki 
od £ do 6 procent od 200 koron w zwyż 


z ręczycielami lub bes, w 4-60 koronowych 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym oso- 


o 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 

do fimeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
i faniem tylka wprost do 

Elura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 
które nie ma zudnych aruotów, ani nagpamaczy. | 


WZ EWY 2.” - ód. REPLY „R, 


Bahia a a eg a U yN 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


F v 


JOZEFA BIALIKA | 
W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filla: ul. Szpitalna L. 19. 


Połeca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


w śródmieściu | 
ksze przedsiębiorstwo wydawnicze 
potrzebny od 1 kwietnia 1913 


Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu* pod „Lokal“, 


bon każdego stanu. p Feld, Bank i bare 
Ostatnie Wydawnictwa Śranionia grade Biako. CB 


Księgarni Powszechnej (Dyecezyalnej) w Włocławku. 


Droga krzyżowa dla dusz Bogu poświęconych. Str. 64, cena CUKIERNIA 
i 25 koron. 
Ą | Bandurski Wł Biskup. Jadwiga Święta Królowa na Polskim Tronie. Opowieść 


£ rocznym obrotem koron 70000 bez konku- 

rancyi w większym mieście do sprzedania, 

Bliżąza wiadomość Pech, Kraków Długa51. 
1 


Jest do sprzedania 


zaraz całe Ka a I formy do wyrobu 
dachówek, posadzki, batonów itd. Zgłoszenia 
przyjmuje sklep p. Grubnera Kęty. 8831 


Miesięcznie 200-500 kar. 


może zarobić każda osoba bez różnicy płoi 

i wyznania. sox nieposzlakowanej przeszłości 

w każdej miejacowości Galioyi, Bukowiny, i 

Sląska austr, z wyjątkiem „miast Krakowa, 

Podgórza i Lwowa. — Zgłoszenia Dom Ban- 

dłowy, Kraków, aiolong 19, Oddział IL p. 
120 15 


| dziejowa w trzech częściach. Str. 400. Cena 80 kop. 
g Greqgorowicz, Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Str. 290, cena 60 kep. 
s Krynioki Ks. Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uroczystości całego 
i roku. Str. 451, cena 1.60 kop. : 
| Krynicki Ks. Żywot Sw. Paschalisa Baylona, Patrona czcicieli N. Sakra- 
ky mentu. Str. 100, cena 50 kop. 
S| Ostaniewicz P. ks, Gxjewski St. ks. Wierząca niewiara. Dwie rozprawy 0 mo- 
dernizmie. Str. 40, cena 30 kop. i 
Zak A i ks Życie katolickie w pouczających przykładach. Str. 308. Cena 
op. 
Zak J. St ks. Piękne przykłady służące do wyjaśnienia czwartego 

| przykazania Boskiego. 80 Str.. 20 kop. 


Do nabycia we wszystkich większych księgarniach. 


Na pamiątkę trzechsetnej roczniey Piotra Skargi 


nowo wydany został 


|-= Kazanie Ks. Skargi == 


' (Skarga przepowiada przyszłość Polski w katedrze św Jana w Warszawie) 
Yi wiclkoś i 100X60 cm. w conio za egzemplarz 12 koron i jest do naby 
pojedyncza i hurtownie w składzie 


Jana Paulego w Krakowie 
== lioa Długa 10 


równieź są do nabyc:a 


2%, PRECISION ELEGANCE) 


Obrazy: „Obrona Olszynki“ W. Kossaka w ceni» 14 — K. „Bitwa pod Grun- 
waldem* J. Matejki 15— K. „Królowa Jadwiga" J. Matejki 2:60 K. „Chopin 
u ks Radziwiiła” Semirsdrk'eżsv 14— K, 

Rzetelni ódsprzedawcy są poszukiwani. 


odznacsone najwyższą nagrodą v Pa- 
ryżu — polaca w św wyvorzo 
w złocie, srob ze i metała. 


W. DOWGIAŁŁO  uagarmizaz 
w Krakowie, Fierysńska 19. 


1579 5 2 


Prenumeratę | Dig ziaci i młodzieży 


czasopisma Ss 
Gwiazdkę! 


krajowe I zagraniczne 
bogaty wybór nowości plerwszorzę- 
<dnej wartości. 


Rynok A-B. 


1570 10 8 


L. Rydel. 
Zygmunt August 


1 Królewski Jedynak. 
2. W złotych wiązach. 
3. Ostatni. 

Cena hro:z. K. 12, opr. K. 14. 


Katalogi | wykazy Gezplatnie 


poleca 


S. A. Krzyżanowski sżiema Kraków 


my Zakład Galanferyjno - introligatorski $ 


Brukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35. pod zarządem J. R. Dobrzaźakiego. 
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